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A. Brazauskas o spotkaniu  
prezydentów państw bałtyckich
W polityce pafatw bałtyckich 

„Irfem R » j i  “ e m*  i»to,“ ych
ó f  ty”  bardzi' i

ulto»icie pieciwstawnych opinii, 
AIprdM Brazauskas w  wy- 

J^Uiedl, Litewskiej Telewizji i agen- 
a  ELTA. Zasadniczo realizowana jest 
LjIbom i jednolita polityka.

SotojU państw bałtyckich, gtów- 
«LoniyiRaHz“ tały, poza innymi 
prcjtiaini, omówione na spotkaniu 
jrojdmtów Litwy, Łotwy i Estonii 3 
Dj3 w Juimale. Spotkanie odbyło się 
zinkjatywy prezydenta Łotwy Guntisa 
lUmanaa.

Przywódca Państwa Łotewskiego 
poinformował o podpisanych w ubieg­
li tygodniu w Moskwie porozumie- 

Jach łotewsko-rosyjskich, w t y m  
tórakż o wycofaniu wojsk do końca 
Bapnia br. Podobne porozumienia, z 
wyjątkiem ostatniego, podpisaliśmy z

Rosją w listopadzie roku ubiegłego, 
przypomniał Algirdas Brazauskas. Na 
spotkaniu akcentowano konieczność 
dążenia do tego, aby były wykonywane 
podpisane porozumienia. Praktyka do­
wodzi, ie  ich postanowienia nie są re­
alizowane tak prędko, jakbyśmy chcie­
li.

Na spotkaniu omówiliśmy pracę, 
jakiej dokonaliśmy w dziedzinie polity­
ki zagranicznej po naszym spotkaniu 25 
marca w Połądze. Między innymi poin­
formowałem kolegów o mojej wizycie w 
Strasburgu, o wizycie prezydenta Pol­
ski na Litwie oraz podpisanym między­
państwowym traktacie litewsko-pol­
skim, powiedział Algirdas Brazauskas. 
Przywódcy Łotwy i Estonii pozytywnie 
ocenili ten dokument.

Na pytanie korespondenta ELTA, 
czy po wymianie listów z Borysem Jel­
cynem ożywił się dialog litewsko-rosyj-

ski w kwestiach, interesujących obie 
strony, Algirdas Brazauskas odpowie­
dział, że niebawem ponownie roz­
poczną się spotkania negocjatorów. Na 
Litwę zaproszono już ekspertów rosyj­
skich, nadal będą prowadzone rozmo­
wy w kwestiach rosyjskiego tranzytu 
wojskowego i innego piżez terytorium 
Litwy. Jestem przeświadczony, że 
między naszymi krajami nie ma pro­
blemów, których nie można byłoby 
rozwiązać, podkreślił prezydent, i  
wierzę, że przy dobrych chęciach obie 
strony mogą osiągnąć możliwe do 
przyjęcia porozumienia.

Algirdas Brazauskas mówił, że w 
razie potrzeby gotowy jest rozpatrywać 
nabrzmiałe problemy bezpośrednio z 
Borysem Jelcynem, napomykając 
również o tym w ostatnim liście do nie­
go, niemniej nie przewiduje się takiego 
spotkania w najbliższym czasie.

Kto zwlekał z narodzinami traktatu?
Frtkcja chrześcijańskich demokratów w Sejmie RL jeszcze nie 

tfonnotowiła swego oficjalnego stanowiska w sprawie niedawno podpisanego w 
D̂nie traktatu litewsko-polskiego. Tym niemniej członek tej frakcji Algirdas 
SAUDARGAS oraz jej doradca Ćeslovas STANKEVIĆIUS zapoznali dziennika- 
ty* iwą opinią na ten temat

—Traktat nie powinien mieć nega- 
^  *faitków dla Litwy, więc pod- 

procesu ratyfikowania nie należy 
^zastrzeżeń— uważa A. Saudar- 

Zwrócił on uwagę na polityczny 
■jw narodzin traktatu. Poseł przy- 
E S S  Początki dialogu litewsko- 
^ j o ^ j ą  końca 1989 roku —  

toałalnofci "Sajudisu", gdy dele- 
N. V 7 *^  **** kierownictwem 
\yłrt_  (k*)cr8i*a udała się do 
do n jS  \  ̂ udargas, nawiązując 
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zwłaszcza, ie 
są, jego zda- 

!12® °caiejsze... A. Sau-

dargas oskarża również stronę polską o 
to, że się przyczyniła do ukształtowania 
problemu mniejszości polskiej na Li­
twie. W  takich więc warunkach —  
przypomniał A. Saudargas —  w stycz­
niu 1992 roku podpisano deklarację li­
tewsko-polską, przygotowywano tra­
ktat. A. Saudargas nie tylko wspomniał 
o swej działalności jako ówczesnego 
ministra spraw Zagranicznych, ale też 
spytał, co uczyniły w tym kierunku no­
we władze, nowy rząd? Jego zdaniem, 
traktat o takiej treści można było 
podpisać już przed rokiem. W  jakim 
więc celu został wykorzystany ten czas? 
— pytał poseł. Przypuszcza on, że prze­
znaczono go na nauczanie świeżo upie­
czonych polityków...

— To, że Polska nie zgodziła się w 
traktacie określić okupację prawdzi­
wym imieniem, potępić nie oznacza, iż 
z tego powodu wynikają prawne pro­
blemy dla Litwy. —  kontynuował Ć. 
Stankevićius. — Jest to problem hono­
rowej postawy. Trzeba ubolewać, że

Polska nie podążyła za przykładem in­
nych krajów i przepuściła okazję 
zachować się honorowo —  ocenić do­
konaną w przeszłości okupację części 
Litwy...

Artykuły traktatu, dotyczące 
mniejszości narodowych, odpowiadają, 
zdaniem Ć. Stankevićiusa, międzyna­
rodowym dokumentom. Jednak są też 
w nich, jak zauważył, luki, które nie 
kładą tamy dla tendencyjnej inter­
pretacji. Pytanie polega na tym, czy 
Polska zechce czy nie tendencyjnie in­
terpretować niektóre założenia, w ten 
sposób komplikując stosunki dobrosą­
siedzkie. Ć. Stankevićius nie chciał jed­
nak zabiegać naprzód i zawczasu badać 
ewentualne zachowanie się sąsiedniego 
kraju. Wyraził nadzieję, że Polska nie 
wykorzysta tendencyjnie niedociągnięć 
traktatu. Jednak jego zdaniem, trzeba 
wyjaśnić, znać niebezpieczeństwa i być 
na nie przygotowanymi. Mówiąc o po­
stawie Litwy Ć. Stankevi£ius zaznaczył, 
że jej interpretacja jest jednoznaczna 
—  zgodna z międzynarodowymi stan­
dardami...

Jadwiga BIELAWSKA

^ eka dziewięć ustaw samorządowych
i <jvik̂ morz^ owai °  której dziennikarzom posłowie sejmowego 

prasie, dopie- komitetu ds. samorządów Algirdas SA- 
*'lł't*vfcj, 0C2nl® nie zostanie DKAUSKAS, przewodniczący komite-

   . tu, a także Petras PAPOVAS 1 Algi-
mantas SALAMAKIN AS.

Nowe wybory samorządowe planuje 
się przeprowadzić jesienią br. Partie i or­
ganizacje polityczne, które zechcą brać w 
nich udział, jak mówił A  Salamakinas, nie 
będą musiały zbierać podpisów wybor­
ców. Obowiązuje zaś to ruchy społeczne.
Np. w Wilnie będą musiały one uzyskać 
poparcie 5 tysięcy osób. Wybory będą się 
odbywały według systemu proporcjonal­
nego. Zwyciężą ie  partie i ruchy, które 
przebrną przez 4-procentową poprzeczkę 
zaufania.

Reforma samorządowa będzie 
miała też konstytucyjne kłopoty, 
zwłaszcza związane z ziemią. Chodzi o 
to, że Konstytucja R L  nie przewiduje 
możliwości posiadania ziemi przez sa­
morządy. Sejm więc prawdopodobnie 
będzie musiał też skorygować Ustawę 
Zasadniczą RL.

nie zostanie
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A. Sadkauskas nie chciał progno­
zować, ile ma być powiatów na Litwie: 
10,12 czy 5 —  wyklaruje się to, jego 
zdaniem, z ogólnej koncepcji zarządza­
nia państwem* Ponadto reforma samo­
rządowa, jak mówili posłowie, będzie 
przebiegać stopniowo. Zapoczątkują ją 
nowe wy bo ty, następnie zostaną skory­
gowane granice poszczególnych samo­
rządów.

Na pytanie "Kuriera Wileńskiego", 
dotyczące losu rejonu wileńskiego, 
który niektóry proponują połączyć w 
ramach reformy z Wilnem, A. Sadkau­
skas odpowiedział, że jest to problem 
Wszystkich wielkich miast Litwy. Będą 
one mogły rozwijać się zgodnie z za­
twierdzonymi na dzień 1 stycznia 1994 
roku planami ich rozbudowy. Ody wy­
czerpią te możliwości, jak mówił A. 
Sadkauskas, warunki będą dyktowały 
zasady tynkowe: kto chce się rozsze­
rzać, niech kupuje ziemię .̂

Jadwiga BIELAWSKA

Dwóch dyrektorów 
na jednym stoiku

Przedwczoraj w Rudominle, pracownicy państwowego komunalnego 
przedsiębiorstwa wyrazili protest przeciwko bezprawnym działaniom sta­
rosty gminy Tadeusza Kułakowskiego. 14 marca br. uprzedził on na 
piśmie o zwolnieniu wszystkich pracowników tego przedsiębiorstwa w 
związku z jego reorganizacją. Więc 27 (z 33 zatrudnionych) ogłosiło strajk 
3 maja od godziny 8 do 17.

1 Trzy lata temu w rejonie wileńskim 
scentralizowaną rejonową służbę ko­
munalną zreorganizowano i utworzono 
przy każdej gminie komunalne służby. 
Taka powstała też w gminie rudo- 
mińskiej, która 18 maja 1993 roku była 
przekształcona w Rudomińskie Państ­
wowe Przedsiębiorstwo Komunalne, 
podlegające pośrednio zarządowi rejo­
nu. Posiada ono niezłe zaplecze techni­
czne, ale ma spore zadłużenia finanso­
we dwóm fabrykom drobiu, które ze 
swych kotłowni dają ciepło miesz­
kańcom gminy. Ostatni ponadto źle się 
rozliczają za usługi komunalne. Baza 
zaś tego przedsiębiorstwa znajduje się 
na terenie barakowej dzielnicy miesZ' 
kalnej Rudominy. Mieszkańcy więc 
prosili kierownictwo, rejonu przenieść 
tę baze. Znaleziono wyjście. Zdecydo­
wano odkupić opustoszałe pomieszcze­
nia fermy od spółki rolnej "Rudomina" 
i rozlokować tam przedsiębiorstwo.

Przynależność przedsiębiorstwa 
komunalnego do zarządu nie zado­
woliła nowego starostę gminy. Zaczął 
się ubiegać o przekazanie tego przed­
siębiorstwa do gestii gminy. Sesja rady 
rejonowej (6 . kwietnia br.) poleciła 
rudo miński ej radzie gminnej rozpa­
trzyć ten problem i wyrazić opinię co do 
meritum sprawy. Sesja rady gminnej

dopiero 28 kwietnia br. rozpatrzyła tę 
kwestię i postanowiła ponownie prosić 
zarząd rejonu o przekazanie wspom­
nianego przedsiębiorstwa do gminy. 
Jednakże zarząd rejonu dotychczas je­
szcze nie rozpatrzył tej prośby.

Tymczasem starosta gminy Tade­
usz Kułakowski już 9 marca br. mia­
nował jeszcze jednego dyrektora 
przedsiębiorstwa komunalnego Igna­
cego JarmołkoWicza, a 14 marca wrę­
czył uprzedzenie pracownikom przed­
siębiorstwa o ich zwolnieniu w związku 
z reorganizacją. Słowem, na dzień dzi­
siejszy Rudomińskie Przedsiębiorstwo 
Komunalne ma dwóch dyrektorów, bo­
wiem starosta gminy nie ma prawa 
zwolnić dotychczasowego dyrektora G. 
Skakunowa i to właśnie spowodowało 
konflikt.

Jak oświadczyła przewodnicząca 
komitetu strajkowego Nijole AdaSifl- 
niene, zespół przedsiębiorstwa nie za­
mierza się godzić z bezprawnym postę­
powaniem starosty i prosi kierownict­
wo rejonu o podjęcie kroków wobec 
tych działań, które zakłócają normalną 
pracę przedsiębiorstwa. Obecny dyre­
ktor Grigorij Skakunow całkowicie od­
powiada zajmowanemu stanowisku.

Leokadia DROZD

Faxem z Londynu A bsolutny SUkCGS |
"Wileńszczyzny" w Anglii j
W rocznicę Konstytucji 3 Maja "Wileńszczyzna" zakończyła swoje tour- I 

nee po Anglii. Ostatni koncert odbyłsięwsali Polskiego Ośrodka Społeczno- I 
Kulturalnego w Londynie. Podobnie jak podczas poprzednich występów w | 
Swindon, Manchesterze, Leeds, Nottingham, publiczność, zasadniczo polo­
nijna, nagradzała "Wileńszczyznę" spontanicznymi brawami.

Program, na który złożyły sięauten tyczne pieśni i tańce Ziemi Wileńskiej, 
podbił bez reszty serca widzów, którzy temu dawali liczne dowody.

Tournee "Wileńszczyzny" po Anglii odbyło się z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaciół Uniwersytetu Polskiego w Wilnie z prezesem p. Walerym Choro- 
szewskim, który niezmiennie towarzyszył zespołowi.

Dalsza trasa prowadzi przez Belgię, Niemcy, Danię, Polskę. W  różnych 
miastach tych krajów zespół z Wilna zaprezentuje swój dorobek.

Powrót "Wileńszczyzny* do kraju planowany jest 14 maja.
Halina JOTKIAŁŁO |

Co to za źyde bez „Kuriera
Tylko do 10 maja trwa prenumerata na czerwiec!

KTORME 
Wileriski

—  to spojrzenie Polaków na Litwę 

i świat.

Indeks 67218

Cena prenumeraty na 1 miesiąc:
bez dostarczania 
z dostarczaniem

3,50 Lt 
5,60 Lt

Prenumerując „Kurier” — zaoszczędzasz swój czas 
i pieniądze.

Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie lub w  
redakcji „Kuriera Wileńskiego", al. Laisvśs 60, II piętro, pokój 
1114 od 9 do 17 godz.

Prenumerata na drugie półrocze bieżącego roku rozpocznie się 
po 15 maja.________ , ________________________________________



Z POLSKI
TRW A STRAJK W  ŚLĄSKICH KO PALNIACH  

Po 4-dniowej przerwie, w środę kontynuowany był proklamowany 
25 kwietnia przez N SZZ  "Solidarność" —  strajk w kopalniach węgla 
kamiennego. Jak poinformował Adam Jawor, rzecznik prasowy Sekre­
tariatu Górnictwa i Energetyki "S", od 4 bm. do strajku przyłączyli się 
górnicy kopalń "Silesia", "CZeczott", "Ziemowit" i "Brzeszcze", na­
leżących do Nadwiślańskiej Spółki Węglowej SA.

Zdaniem Jawora, w  środę strajk trwał w 21 kopalniach węgla ka­
miennego i 3 kopalniach rud cynku i ołowiu.

KRZAKLEWSKI: WESPRZYJCIE W ALKĘ O WŁAŚCIW Y USTRÓJ 
Przewodniczący K K  N S Z Z  "Solidarność" Marian Krzaklewski 

zwrócił się do członków związku, aby wsparli walkę ”S" o "właściwy ustrój 
w kraju'.

Podczas spotkania z 200-osobową grupą związkowców pod pomni­
kiem Ofiar Grudnia 1970 w  Elblągu, Krzaklewski przypomniał, że "na 
Śląsku setki i tysiące ludzi protestuje przeciwko niewłaściwej realizacji 
reform i ustroju, który powoduje, że rodziny nasze biednieją". Krzaklew­
ski powiedział, że wierzy w mądrość robotników i wezwał ich, aby nie dali 
zastraszyć się wypowiedziami "partii i tych związków, które zarządzają".

Przewodniczący "S” wypowiedział się przeciw uchwalaniu konstytu­
cji III RP przez parlament, "w którym w  większości zasiadają postkomu­
niści".

STRAJKI TO  SKUTEK KUN KTATO RSKIEJ POLITYKI RZĄDU  
Lider Unii Wolności Tadeusz Mazowiecki powiedział podczas wtor­

kowej konferencji prasowej w  Katowicach, zg  przyczyną obecnych na­
pięć w kraju jest "kunktatorska polityka rządu, który wobec wielu prob­
lemów nie zajmuje jasnego stanowiska". Dodał, że "wydźwięk polityczny 
obecnej fali strajków nie budzi wątpliwości", 
i Według Mazowieckiego "sposobem rozwiązania obecnych prob­

lemów w kraju jest .jasne określenie stanowiska rządu wobec naj­
ważniejszych dla narodu spraw gospodarczych i społecznych".

Mówiąc o fali strajków lider Unii stwierdził; "zastanawiam się, dla­
czego ci, którzy teraz twierdzą, że „w  imię Solidarności”  strajkują wal­
cząc o Pakt o Przedsiębiorstwie, niedawno obalili rząd, który ten Pakt 
stworzył".

Zdaniem Mazowieckiego "nie jest właściwe, aby przez strajk wąskiej 
grupy społecznej, jaką są górnicy z  Bełchatowa, niedogodności —  w 
postaci braku energii elektrycznej —  cierpiało całe społeczeństwo."

PREZYDENT W RĘC ZYŁ O RDERY O RŁA BIAŁEG O  *
Z  okazji święta narodowego 3 maja prezydent Lech Wałęsa nadał 7 

osobom Ordery Orla Białego.
W  Belwederze insygnia Orderu, najwyższego odznaczenia Rzeczy­

pospolitej Polskiej, otrzymali z  rąk prezydenta:
Adam Bień —  prawnik, działacz ruchu młodzieży wiejskiej oraz 

konspiracyjnego ruchu ludowego,’ b. minister i delegat rządu lon­
dyńskiego na kraj, ostatni żyjący uczestnik procesu w  Moskwie 
przywódców Podziemnego Państwa Polskiego,

Aleksander Gieysztor —  profesor historyk, wybitny dydaktyk, 
członek rzeczywisty P A N  i je j długoletni prezes, b. dyrektor Zaniku 
Królewskiego w  Warszawie, członek wielu m iędzynarodowych 
ośrodków nauki,

Zofia Morawska —  od ponad 60 lat niesie pomoc niewidomym, 
pierwotnie w Patronacie (opieka nad dorosłymi niewidomymi), a po 
wojnie jako administrator Zakładu w  Laskach pod Warszawą. Obecnie 
skarbnik w  Zarządzie Towarzystwa Opieki nad Ociemniałymi,

Jan Nowak-Jeziorański —  publicysta, pisarz, działacz konspiracji, 
kurier i emisariusz rządu R P  na uchodźstwie, w  latach 1952 S j  76 
dyrektor sekcji polskiej Radia Wolna Europa w  Monachium. Członek 
władz Kongresu Polonii Amerykańskiej,

■Stanisław Stomma— profesor prawnik, działacz społeczny, nauczy­
ciel tajnych kompletów z  języka polskiego, w latach 1946 —  53 redaktor 
miesięcznika "Znak”, poseł na Sejm w latach 1957 —  76,

Jerzy Turowicz —  dziennikarz, publicysta, członek Stowarzyszenia 
Chrześcijańskiego Młodzieży Akademickiej "Odrodzenie" i Pax Roma­
na, od 1939 r. redaktor naczelny "Głosu Narodu", w latach 1945 —  53 i 
od 1956 r. redaktor naczelny Tygodnika Powszechnego". Od 1960 r. 
prezes Społecznego Instytutu wydawniczego "Znak”.

Order Orła Białego otrzymał także Czesław Miłosz.(nie mógł przy­
jechać we wtorek do Warszawy), poeta, tłumacz, w  latach 1945 —  50 w 
polskiej służbie dyplomatycznej, od 1951 r. poza krajem. Wykładowca 
literatury polskiej i rosyjskiej na Uniwersytecie w  Berkeley. Laureat 
literackiej Nagrody Nobla w  1980 r.

Prezydent nadał Order Orła Białego pośmiertnie kardynałowi Ste­
fanowi Wyszyńskiemu.

Order Orła Białego przywrócony został 16 października 1982 r. 
Zgodnie z ustawą "nadawany jest za znamienite zasługi zarówno cywilne 
jak i wojskowe połażone w czasie pokoju lub wojny, dla chwały i pożytku 
Rzeczypospolitej Polskiej". Order nadaje prezydent RP, który z  mocy 
wyboru na ten urząd staje się Kawalerem Orderu Orła Białego, Wielkim 
Mistrzem Orderu i przewodniczy jego Kapitule. Pierwszym Wielkim 
Mistrzem Orderu był Józef Piłsudski.

SPÓ R O AUTORSTW O  PIO SENKI W  KO N K U R S IE  EURO W IZJ!
Gazety Polskie informują o sukcesie Edyty Górniak, polskiej repre­

zentantki na konkursie Eurowizji w  Dublinie, gdzie zdobyła drugie 
miejsce. Sukces ten przyćmiły nieco — jak czytamy m.in. w "Rzeczypos­
politej", "Sztandarze Młodych", "Życiu Warszawy" i "Gazecie Wybor­
czej" — różnego rodzaju afery wokół tego występu.

Izraelski pieśniarz i kompozytor Joni Nameri twierdzi, iż Śpiewana 
przez Edytę piosenka T o  nie ja" jest plagiatem jego kompozycji "Zako­
chany mężczyzna" z  1987 r. Polski muzyk Stanisław Syrewicz zapewnia, 
że piosenka powstała w 1984 r. przy współpracy grona artystów, którzy 
"żyjąjeszcze i na pewno mogą to potwierdzić". Po nadaniu przez izraels­
kie radio obu wersji piosenek okazało się, że są identyczne.

Nameri zapowiedział interwencję w izraelskiej agencji muzycznej 
AKUM . Podkreślił, że nie chodzi o odszkodowanie pieniężne, ale o 
honor muzyka. Syrewicz nazwał jego zarzut absurdalnym, twierdząc, że 
Izraelczyk chce zrobić wok£ł siebie trochę szumu..

Edyta Górniak oświadczyła, że zupełnie jej nie obchodzi, kto jest 
autorem piosenki, którą bardzo lubi, a Aleksandra Trzcińska, jej opie- 

! kun artystyczny, nie miała nic przeciwko tej formie reklamy śpiewanej 
przez swoją podopieczną piosenki

BOŚNIA

Nowe walki serbsko - 
muzułmańskie

O nowych walkach serbsko- mu­
zułmańskich, które wybuchły w nocy z 
wtorku na środę w niektórych rejonach 
Bośni i Hercegowiny, doniosło kontro­
lowane przez muzułmanów radio 
bośniackie.

Walczono przede wszystkim na 
linii frontu wokół otoczonej przez 
Serbów bośniackich muzułmańskiej 
enklawy Bihać w zachodniej części 
kraju, w  trakcie tych walk oddziały 
serbskie sporadycznie wykorzystywały 
ciężką artylerię.
'. O nowych starciach między siłami 
serbskimi i muzułmańskimi doniesio­
no także z objętej zawieszeniem broni 
i mającej status ONZ-owskiej strefy 
bezpieczeństwa muzułmańskiej enkla­
wy Gorażde w Bośni wschodniej. Woj­
skowi muzułmańscy twierdzą, ze Ser­
bowie ponownie użyli tam artylerii 
wewnątrz 20-kilomćtrowej strefy, z 
której mieli wycofać wszelką broń 
ciężką.

Zapowiedź śledztwa 
w sprawie fałszerstw 
Inkathy

Na wniosek Afrykańskiego Kon­
gresu Narodowego (AN C ) komisja 
wyborcza podjęła śledztwo w sprawie 
masowych fałszerstw wyborczych do­
konanych przez zuluską Partię Wol­
ności mkatha (IPF) w prowincji Kwa- 
Zulu-Natąl —  powiedział rzecznik 
komisji Pieter Cronie.

Dotychczas ogłoszone częściowe 
wyniki pierwszych demokratycznych 
wyborów w Republice Południowej 
Afryki wskazywały, że IPF zdobyła w 
prowincji ponad 50 proc. głosów. Na 
terenie całego kraju IPF zdobyła tylko 
83 proc. głosów, podczas gdy ANC
62,5 proc. W  KwaZulu-Natalu ANC 
zdecydowanie przegrywała z IPF.

Walki o Kigali
Siły Ruandyjskiego Frontu Patrio­

tycznego (FPRj wznowiły ciężki os­
trzał artyleryjski stolicy Ruandy Kigali 
—  podał w rozmowie telefonicznej 
rzecznik sił O N Z w  Ruandzie Abdul 
Kabia.

Trzech żołnierzy ONZ- zostało 
rannych, gdy kilka pocisków spadło w 
pobliżu stanowiska sił ONZ na lotnis­
ku w Kigali. Kabia nie dysponował in­
formacjami o ofiarach w mieście.

FPK to oddziały plemienia Tutsi. 
Miasto jest opanowane przez siły rzą­
dowe złożone z członków plemienia 
Hutu.

KARABACH -

Kirgiskie rozmowy 
w sprawie konfliktu *

W  stolicy Kirgistanu Biszkeku 
rozpoczęły się w środę rozmowy w 
sprawie uregulowania konfliktu mię­
dzy Armenią a Azerbajdżanem o 
Górny Karabach.

Uczestniczą w nich przedstawicie- i  
le parlamentów Rosji, Azerbejdżanu i 
Armenii, a także przedstawiciele 
Górnego Karabachu i obserwator z ra­
mienia KBWE (Konferencja Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie).

Przed spotkaniem przewodniczą­
cy Rady Zgromadzenia Międzyparla­
mentarnego Wspólnoty Niepod­
ległych Państw Władimir Szumieiko 
zauważył, że ostatnio Azerbejdzan 
uznał Górny Karabach Ta stronę kon­
fliktu, co, zdaniem Szumiejki, jest 
dużym postępem i zwiększa szanse na 
sukces rozmów o uregulowaniu kon­
fliktu.

Trwające od około 6 lat walki o 
zamieszkany głównie przez Ormian, 
lecz położony na terenie Azerbejdżanu 
Górny Karabach, pochłonęły, według 
uśrednionych ormiańsko-azerskich ra­
chunków, ok. 20 tys. ofiar, a liczba 
uchodźców przekroczyła milion.

BLISKI WSCHÓD

Izrael i Palestyńczycy podpi^ 
porozumienie o autonomii

Przywódca Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny Jaser Arafat i premier Iz­
raela Icchak Rabin podpisali w środę w 
Kairze historyczne porozumienie o og­
raniczonej autonomii Palestyńczyków W 
rejonie Strefy Gazy i miasta Jerycho.

Przy ceremonii podpisania obecn 
byli amerykański sekretarz stanu War 
ren Christopher i rosyjski minisie 
spraw zagranicznych Andriej Kozy 
new oraz prezydent Egiptu Hosni Mu 
barak.

Podczas ceremonii podpisania po-

1 rozumienia doszłodoincwu 
wywołał pewne zaraieszalfe‘H 

Szef OWP Jaser Arab, 
podpisania jednego i  SHSHS 
sławionych mu dokument 
się złożyć swój podpisdopjn-'i&S 

, kaniu niezbędnych zapennJ1'*  
ny amerykańskiego ( e b , , * ^  
Dopisał jednak na doki®£iS 
zastrzeżenia, n

NA ZDJĘCIU : Jaser a™  I 
Icchak  R abin w Kairze. ^ i l

Fot. EPA

H O LA W JA

Zwycięstwo socjaldemokratów
Socjaldemokratyczna Partia 

Pracy (rvdA) została po wtorkowych 
wyborach parlamentarnych najsilniej­
szą partią w Holandii. Według ostate­
cznych wyników, przedstawionych 
przez telewizję, PvdA zdobyła 37 
spośród 150 mandatów do izby niższej 
parlamentu (25 proc.).

Lider socjaldemokratów, minis­
ter finansów w obecnym rządzie, 
Wim Kok, ma największe szanse na 
objęcie—  po chadeku Ruudzie Lub- 
bersie —  stanowiska szefa rządu. 
Lubbers zakomunikował we wtorek 
wieczorem, za pośrednictwem MSZ, 
że zamierza ubiegać się o .funkcję 
przewodniczącego Komisji Europej­
skiej. Mandat Jacquesa Delorsa 
upływa 5 stycznia 1995.

Partia Lubbersa, Apel Chrześ- 
djańsko-Demokra tyczny (CDA) stra­
ciła 20 mandatów, uzyskując 34 miej­
sca. CDA zdobyła 23 proc. głosów, w 
porównaniu z 35 proc. w poprzednich

wyborach. Przywódca chadebfeB 
Brinkman przyznał się do porch. za­
powiedział jednak, że pozostanie e 
fem frakcji parlamentarnej s«qp 
tii.

Największy przyrost gfosó* c 
kali lewicowo-libeialsi DemokrM »  
którzy będą mieli w nowym pntae 
cie 24 miejsca, dwa razy wfęcgaśp 
przednio. Prawicowo-tibaita Pw 
Ludowa na rzecz Wolnoćri i Do* 
ragi (VVD) zdobyła 31 miejsc (ffc* 

v i umocniła się jako trzedi s i pi" 
czna w kraju. Utwoizoni dof* 
przed dwoma miesiącami 
niorów", uplasowała się meoari** 
nie na piątej pozycji i będzie 
t owa na w nowym pariamenc* p 
sześciu posłów.

NA ZDJĘCIU: lider 
mokrątów Wim Kok pMcllS 
głosowania. ~ 'r n

Fot EPA-B“
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W Ogrodnikach
{o polskie Radio, w Ogrodnikach czeka się na wjazd do Litwy 30 godz.

Dalszy podział kanałów TV
• ndbyłó się posiedzenie Zarządu LTV, na którym zadecydowano, że 

3 k̂ cln'a ,j »ostankino" wynajęty został od godz. 1 do 18 dla prywatnej 
unjł Kanał 11 wynajęła kowieńska spółka "Style". Fale 193 m, na
/jljlilr0 "Majak", wynajęła "Laisvoji banga". Są chętni opłacenia czasu

Q(jŁ is Wśród pretendentów LRTV, "LitPollinter" i 'Telecen- 
.̂ sianki®0  ̂ postanowił jeszcze jeden miesiąc opłacać "Ostankino".

W CKP
iralnci Komisji Prywatyzacyjnej zatwierdzono umowy o prywatyzacji 

^ . J* êdsiębiorstw takich, jak szawelski "Nuklon", Kłajpedzka Fabryka 
1*7 |||!v ^^właściciele kupują swe obiekty z zadłużeniami, ale jak powiedział 
Tckiuryî  Hjjnistra gospodarki K. Baranauskas, wiedzą oni, co czynią. Na 

mieszkańcy Litwy będą mogli jeszcze wykupić col u państwa na swe 
pianie, czy ^jnI'ster powiedział, że wartość piezindeksowanej majętności
^  lDV'wvnosi 0,5 mld Lt. Jeszcze przed miesiącem mieszkańcy mięli czeki |I wynosi

a r io jo jH
upił'

•jj m]n l i .  Przewiduje się, że ogółem nie wykupi się z powodu 
i0BloSd czeków na około 50 mlii Lt.

Obowiązują aparaty kasowe
1 stycznia 1995 roku we wszystkich przedsiębiorstwach i placówkach owvch zwinny być zainstalowane aparaty kasowe. Dla spółdzielców data ta 

•3" p̂rzesunięta na 1 stycznia 1996 r. Każdy nabywca w każdym sklepie powi- 
wen będzie otrzymywać czek. Bez aparatów kasowych mogą się obejść jedynie 

kioski. rJ
"Chleba i pracy"

-żądali robotnicy kowieńskiej "Bangi", którzy już dwa miesiące nie otrzymują poborów. Zgromadzili się oni przed swym zakładem pracy* gdzie skandowali różne 

hasła. **
Szkodliwe fluidy z "Fluldasa"

Pisaliśmy już o tym, że w gazetach aż pstrzy się od różnego rodzaju reklam 
znachorów. Udzielają oni mieszkańcom Wilna parapsychol ogicznyęh porad. Jed­
ne spółki są zarejestrowane, inne nie, ale i w tych, i w tamtych praciiją przeważnie 
przyjezdni zza granicy "lekarze", co jest u nas zakażane. W  związku z tym spółki te 
spawdza obecnie dział przestępczości gospodarczej "Wileńskiego Komisariatu 
PolkjL Na spółkę ukraińskó-litewską "Fluidas" sporządzono już protokół. Kara za 
Teczenie" bez zezwolenia Ministerstwa Zdrowia przez obcokrajowców wynosi od 
1000do2000

Barbara Radziwiłłówna — obiektem zainteresowania
Przy muzeum im. M. Zilinskasa w Kownie organizuje się systematycznie 

wykłady o sztuce. Ostatni taki wykład zgromadził niezwykle liczne audytorium. 
Tanatem wykładu M. Matuśakaite była postać królowej Barbary Radziwiłłówny.

Dobra rada
Podobno zmieniając mieszkanie, należy wprowadzić do tego nowego doro- 
"samodzielnego" psa. Psy wybierają najbardziej odpowiednie dla człowieka 

pod względem energetycznym miejsca.

Policja będzie karaćl
!ć! Może to brzmi paradoksalnie, ale tym razem cieszy nas decyzja 

)i surowego karania naruszycieli przepisów ruchu drogowego. Jak dotąd 
Jfflochodziarze pozwalali sobie na jezdniach i szosach na niebywałe wybryki, 
idżet państwa może się na tym nieźle wzbogacić.

Redaktor pilnie poszukiwany
I 1Gjmtasis KraStas", znany w swoim czasie z artykułów o pochodzeniu miejsco-

^Polaków, poszukuje w trybie pilnym naczelnego redaktora. Członkowie 
I wyrazili wotum nieufności dotychczasowemu redaktorowi A. Bućysowi.

| . ““ ja wprowadzono na Litwie nowy podatek od wartości dodanej^
I bmĵ i ^  obowiązuje w całej Europie, ale w naszych kryzysowych warunkach 
1 dziej h V°C*C sPrzeciwów, bo w ostatecznym wyniku płaci go nabywca. Nąjbar- 
. pReu. ^  towary importowe. Chociaż ogólna zwyżka cen nie powinna 
*Wku r̂oc’’ a*e na niektóre towary wzrosną do 15-20 proc. z powodu 
zdrożeje CJ^natywczej obywateli. Specjaliści przewidujcie średnio wszystko 
^ ‘P°kojnic!̂ r°C ^ie wzrosną jedynie ceny na akcesoria pogrzebowe. Umieraj-

Statystyka mówi:
| SchYrS^'na ̂ 'lw‘e było 16 ministerstw, w których pracowało 2320 osób, 
^°% 189vt ^ ory sięgały 641 Lt 33 ct. W  Sądzie Konstytucyjnym pobory 

k̂wjet • ^ w Urzędzie Prezydenta — 878 Lt.
»«|jfcmimalna emerytura wyniosła 95 Lt 91 ct. .

Bezrobocie na Litwie w kwietniu
'***o2 hf W^'tWlezarejestrowano ponad 66 tys. ludzi nie pracujących, czyliI 
ł^tyła iii 1 kwietnia. W  porównaniu z poprzednim miesiącem

Nowy podatek już działa

o 2 ... SBjgp zarejestrowano ponad 66 tys. ludzi nie pracujących, czyli 
-jłzyłj. raniei. niż 1 kwietnia. W  porównaniu z poprzednim miesiącM 

bezrobotnych —  zarejestrowano ich 27366 (1 kwietnia | 
Hijyęh kobiet zarejestrowano więcej (62,3 prc|M
iioijj t*. n‘ków więcej (65,7 proc.) niż urzędników. I___

l H  a w ! ? 0 ?̂cia ha Litwie w kwietniu wynosił— 3,1 proc. (w 
^^tniajiT^0' renowi li — 1,3 proc. (  w marcu — 1,4 proc.) I

L . '' aezrnkn " ‘“ “ w
^̂ oinyrK l°,lnych kobiet zarejestrowano więcej (62,3 proc.) niż mężczyzn, a|

■eej (<
wiev

Praeowało -
y *  przcci ąJl?Zi° ra bezrobocia był w Taurogach (10,7proc!)7^* 
prjJ1** Practf ,î ca -terenowe giełdy pracy znalazły zatrudnienie dla 3096 
 ̂̂ ,na jednô 0̂ 1 bezrobotnych. Zarejestrowano 3567 wolnych miejsc

C'1 ^pracowało —  2,3proc!uidzi^awrejonach^-4]2proc!

marcu —  3,2 
mieszkańców

° w°lne miejsce pretendowało 18 osób.

«Bl Q »ln .«
» % i . ^ eg0 konkum

Fotografia rodzinna
Fujifilm przy alei Giedymina otwarto w ramach 

»i^^,Jte^°^0r'kursiu "Rodzina-94" wystawę prac fotografików strefy 
S h ^n ie  °ŴJicpnkurs fotografii amatorskich, wykonanych z wykorzysta- 

0lalcriał6w fotograficznych Fujifilm, organizuje pełnomocna 
ll° w UlWic rirraa Ba^exfilm, Związek Fotografików oraz dziennik

Prate *Urz*?*lrefy wileńskiej uczestniczyło 30 autorów, którzy zgłosili 
F&M®**tnik6w konkursu zostały wyróżnione, a upominki

doniesień agencji informacyjnych, radia,
przygotowała Barbara ZNAJPZIŁOWSKA^

Premier o planach
obrony konsumenta i producenta

"Niestety, częste są skargi na 
pracę urzędów celnych, fakty na­
dużyć wśród celników11 -— powie­
dział premier Republiki Litewskiej 
Adolfas Śleźcvićius w środowej au­
dycji Radia Litewskiego, podaje 
E LTA .

Zdaniem premiera, przestęp­
czość w  urzędach celnych na grani­
cy należy tłumaczyć nie tylko bra­
kiem uczciwości pracowników, zbyt 
niskimi wymaganiami w  stosunku 
do funkcjonariuszy, ale też stosun­
kowo niskimi uposażeniami, sła­
bym zaopatrzeniem technicznym 
urzędów celnych. Premier powie­
dział, że sytuację dałoby się popra­
wić co najwyżej dwoma sposobami. 
Planuje się z  jednym z  krajów ob­
cych (nie wskazał z jakim) opra­
cować projekt ewidencji doku­
mentów z  zastosowaniem sprzętu 
komputerowego. Wcielenie wżycifc 
tego projektu powinno zapobiec 
trafianiu do Litwy produktów zaka­
zanych do wwozu (narkotyków, 
substancji radioaktywnych i innego 
przemytu).

Premier wspomniał również o

rządowej Idei przekazania Depar­
tamentu Ceł Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych. Zdaniem A . Śie- 
źevićiusa, to również przyczyniłoby 
się do poprawy stanu rzeczy, 
zwłaszcza że, "jak dotychczas gra­
nic jedynie Litwy, Łotwy i Włoch 
strzeże wojsko, a nie policja".

Mówiąc o wkładzie urzędów 
celnych do budżetu państwowego, 
A . Sleievićius zaznaczył, że taryfy 
celne zmniejszyły się, mimo to 
opłat celnych pobiera się więcej niż 
w roku ubiegłym. W  tym roku w 
budżecie zamierza się z  urzędów 
celnych zebrać 120 min litów, gdy 
tymczasem tylko w pierwszym 
kwartale zebrano około 60 min Lt 
opłat celnych. Zamierza się rów­
nież założyć w urzędach celnych 
banki danych i połączyć je  z  urzę­
dami celnymi innych krajów. "Do­
starczyłoby to wiele-cennych da­
nych o  osobach unikających uisz­
czania opłat celnych" —  powiedział 
premier.

Określając litewskie taryfy celne 
zaznaczył on, że opracowując je 
rzeczywiście należało lawirować

między interesami konsumenta i 
producenta. "Niemal wszystkie 
kraje troszczą się o obronę swego 
rynku. Dopóki nasz producent nie 
może konkurować z  producentem 
zagranicznym, musimy zabiegać o 
ochronę swego rynku" —  powie­
dział A.ŚIeźevićius. Jako przykład 
podał rolnictwo. Ta gałąź gospo­
darki zatrudnia blisko jedną trzecią 
mieszkańców Litwy. N iemniej 
nakład pracy jest bardzo duży, a 
technologia produkcji zacofana.Po 
wtóre, nie zamierza się też ustąpić 
producentom, którzy się domagają 
stosowania jeszcze większego cła 
na towary zagraniczne, co miałoby 
się przyczynić do wzrostu cen pro­
dukcji wewnętrznej. Zdaniem pre­
miera, chęć podniesienia ceł ogra­
nicza też dążenie Litwy do Unii 
Europejskiej. "W  ciągu sześciu lat 
Litwa powinna jeszcze bardziej stać 
się otwartą na produkcję europej­
ską".

N a konkretniejsze pytania 
radiosłuchaczy odpowiedział dyre­
ktor Departamentu Ceł Vitajijus 
Geiionas.

Opinia Litwina o 
wyborach w RPA
i  • Z  ramienia ONZ 5 przedstawicieli 

Litwy w charakterze obserwatorów 
uczestniczyło w wyborach w Republice 
Południowej Afryki.

Aloyzaś Sakalas, poseł, przewodni­
czący Partii Socjaldemokratycznej Li­
twy powiedział dziennikarzom, że wy­
bory były "wolne i uczciwe". A. Sakalas 
jako jeden z przedstawicieli Litwy 
przebywał w R PA  w charakterze obser­
watora pierwszych nierasowych wy­
borów do Zgromadzenia Narodowego.

Jak wiadomo, władza cywilna w wy­
niku wyborów znalazła się w rękach 
Afrykańskiego Kongresu Narodowe­
go. Natomiast władza wojska pozostaje 
w rękach przedstawicieli białej mniej­
szości. Mniejszość postuluje, aby regio­
nom zamieszkałym przez nią nadać sta­
tus specjalnych.

W  połowie maja RPA  czekają wy­
bory prezydenta. Lecz nikt nie wątpi, że 
fotel wiceprezydenta zajmie obecny 
prezydent Frederik de Klerk.

Wszyscy obserwatorzy z Litwy pra­
cowali w różnych prowincjach kraju. A. 
Sakalas podkreślił, że w Johannesbur- 
gu przestępczość jest 8 razy wyższa, niż 
w Nowym Jorku. Jednakże tak jest nie 
w całym kraju. Mówca podkreślił, że 
podczas wyborów panowała niezwykle 
wysoka frekwencja wyborców i dla 
czarnoskórych obywateli było to wiel­
kie święto.

Józef SZOSTAKOWSKI

Najwięcej poborowych 
trafi do "Żelaznego Wilka"

W ILN O , 3 maja (E L T A ). Już 

na półmetku wiosenny pobór do 

służby czynnej w ochronie kraju —  

do jednostek przybyło już 42 proc. 

przewidzianych poborowych, infor­

muje E L T A  Zastępca szefa sztabu 

Ochotniczej Służby Ochrony Kraju 

m ajor Gedim inąs Jurćiukonis 

poinformował agencję E LTA , że 

na wniosek komisji lekarskich, za 

zdatnych do służby uznano już 

2100 ch łopców . N a jw ięce j —  

szósta część poborowych —  służyć 

będzie w jednostkach brygady 

wojsk potowych "Geleźinis Vllkas” 

(Żelazny wilk). Przybyło już tam 70 

proc. młodych mężc^zn. Pozostali 
pełnić będą służbę w jednostkach 

ochrony pogranicza, flotylli mor­
skiej, Ministerstwa Spraw Wew­

nętrznych oraz innych strukturach 

obronnych kraju.
G. Jurćiukonis poinformował 

również, że młodzież z tego poboru 
nie będzie miała możliwości shiżby 
alternatywnej —  z braku środków 

nie została jeszcze utworzona. Z  
powodów też finansowych w po­

równaniu z  jesiennym zaciągiem

minionego roku zmniejszyła się li­

czba poborowych w ubiegłym 
roku było 3.500, w tym —  3000.

M łodzież, która w terminie 

dwóch miesięcy od otrzymania 

wezwania nie stawiła się na komisję 

lekarską, na mocy Kodeksu Admi­

nistracyjnego ukarana zostanie 

mandatem w wysokości 110 Lt i 

powołana będzie jesienią. W  przy­

padku powtórnego niestawiania się 

osób, będą one karane zgodnie z 

Kodeksem Karnym pozbawieniem 

wolności na okres roku z odbywa­

niem kary w  trybie umownym.
Na pytanie agencji E LTA  G. 

Jurćiukonis odpow iedział, że 
młodzież, któramialabyćwziętado 

wojska tej wiosny nie zostanie 

powołana jesienią, o ile do tego cza­
su zgodnie z przepisami poboru nie 

będzie zobowiązana do pełnienia 
służby wojskowej (rozpocznię 

naukę, będzie utrzymywać rodzinę 

itp.),
G. Jurćiukonis poinformo­

wał, że tegoroczny pobór wiosen­
ny zostanie zakończony do końca 
maja.'

Dzisiaj — spotkanie z Siergiejem Łazariewem
Książkę pt. "Diagnozowanie kar­

my" słynnego lekarza petersburskiego 
Siergieja Łazariewa omawialiśmy na 
naszych łamach tuż po ukazaniu s.ę jej 
w jednej z księgarń wileńskich (wy­
dalają petersburska oficyna wydawni­
cza AO —  "Sfera" w 1993 r.). Siergiej 
Łazariew, pracownik Petersburskiego 
Instytutu Medycyny, naukowiec, któ­
ry w wyniku wieloletnich doświadczeń

zrezygnował z leczenia pacjentów 
według kanonów medycyny tradycyjnej 
—  stał się dziś słynny nie tylko w Rosji. 
Metoda Siergieja Łazariewa polega na 
badaniu biopola pacjenta, ujawnianiu 
wszelkich deformacji w sferze ducho­
wej człowieka, rzutujących na nasze 
stany fizyczne.

Metoda autora "Diagnozowania 
karmy" wzbudziła duże zainteresowa­

nie w Stanach Zjednoczonych Amery 
ki, skąd Łazariew dopiero co powrócił 

Obecnie gości on na Litwie. Spot 
kanie z Siergiejem Łazariewem odbę­
dzie się dzisią|, 5 mąja br. w Central 
nym Lektorium "Wiedza" o godz. 18.30 

Dwa kolejne spotkania są przewi­
dziane w tymże Lektorium także 6 ma­
ja, o godz 16.30 i 19.30.

Alwlda ROLSKA

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup sprzedaż skup j sprzedaż skup 1 sprzedaż
. "Lllimpex” 3,96 4,01 237 2,43 0,19 0,21

"Vllnlaus
bankas"

4,00
(1% )

4,00
(0,5%)

2,37 2,44 0,15 0,24

"Lletuvos
yerslas" 3,97 4,02 2,37 2,43, 0,20 0,40

- ‘ "Aurabankas" 3,97 .4*02 2,38 2,44 ' 0,18 0,22

llermis" 3,98 4,01 2,38 2,42 0,18 0,21

"Lictuvos akclnis 
inovaclnls bankas"

4,00
(0,75%)

4,00
(0,5%)

2,37 2,42 —

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup 1 sprzedaż

Frank
francuski 3841 3997

Marka
niemiecka 13164 13702

Dolar
amerykański 21905 22799

Funt
brytyjski 33 059 34 409

Frank
szwą|carskl 15 483 16115
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Troski dnia  
powszedniego

We wtorek —  pytanie, we czwartek —  odpowiedź

GDZIE BYLI POLACY?
Przeszło już dobrych kilka dni od wizyty prezydenta Polski na Litwie, ale 

ciągle myślę o niej i mam ogromny znak zapytania do wileńskich Polaków tych 
zjednoczonych w ZPL i nie. Gdzie byli? Dużo gadamy o patriotyzmie, a kiedy 
przyjechał do nas Lech Wałęsa stałam sama z biało-czerwoną chorągiewna 
ulicy wiodącej z lotniska. Nigdzie nie widziałam tłumów. Czy prezydenta Polski 
mieli spotykać Litwini, czy my miejscowi Polacy musieliśmy zadeklarować tu swą. 
obecność? Że nie wiedzieliśmy, gdzie będzie Prezydent? Bardzo naiwne uspra­
wiedliwienie. Kto chciał to wiedział. A  zresztą licznie działające u nas organizacje 
społeczne musiały powiadomić społeczność. Dlaczego tego nie zrobiły? Pozos­
taje to wielką niewiadomą i zapewne nie tylko dla mnie jednej.

M. ŻUKOWSKA
Podzielamy zdanie szanownej Czytelniczki. Rzeczywiście, nie zdobyliśmy 

się na tłumne powitanie Prezydenta. No  może tylko na Rossie i przy pomniku  
A. Mickiewicza.

CHO DZIŁO  M l NIE O TE ISTNIEJĄCE M O G IŁK I
W ubiegłych "Troskach" zamieszczona została wzmianka "Jeszcze o szacunku 

do zmarłych", gdzie była mowa o Cmentarzu Antokolskim i rozlokowanych tu 
grobach polskich żołnierzy poległych w 20 roku. Ale nie o te groby mi chodziło 
(bo te są uporządkowane), ale o późniejsze do roku 39, które zostały całkowicie 
zniszczone. Jako wilnianka i mieszkanka tej dzielnicy wiem, że tu były groby, ale 
nasze potomstwo nie będzie wiedzić, jeżeli dziś nie zajmie się ktoś nimi.

G. RUCZYŃSKA
Na len apel wilntanld jeszcze nikt się nie odezwał. Rodzime fundacje weźcie 

inicjatywę w  swe ręce, bo to nasza, tutejszych, sprawa.

TEM AT NR 1 —  TELEW IZJA  
Znów na pierwszym miejscu —  te!ewizja."Szanowna redakcjo. Dlaczego 

wraz z pierwszym dniem wyjazdu L. Wałęsy zabrano nam telewizję "Polonii"?", 
"Czy kiedykolwiek wróci do nas program TV Polski?", "Gdyby tak chociażby 
codzienny dziennik wiadomości" —  oto kilka pytań i życzeń z wielu, które 
dominowały w tym dniu.

Czytelnicy dzwonili też, dlaczego, jak na urągowisko, zamieszczamy program 
TVP-1 oraz I V  Polonii, skoro żadnego nie oglądamy.

Mówiliśmy rozmówcom i jeszcze raz podkreślamy, że chodzi nam nie tylko 
o czytelników z Wilna i Wileńszczyzny, gdyż mieszkańcy Druskiennik, Kowna i 
Wareny — odbierają program Polski. Z  myślą o nich drukujemy na łamach le- 
programy. A  o telewizji "Kurier” pisze stale. Jak tylko zajdą zmiany na bardziej 
pomyślne, poinformujemy od razu.

AUDYCJA, ALE JAKA?
Cenimy i lubimy audycje "Rozmowy wileńskie”, ale niestety, kilka razy 

byliśmy nią rozczarowani. Chociażby tą, która ukazywała, jak spotykaliśmy w 
Szumsku arcybiskupa. Takie było śliczne święto. Tak szykowaliśmy się. To, co 
zobaczyliśmy — to było zrobione bardzo niejakościowo, uchwycono nieistotne 
fragmenty, przeciągnięte rozmowy. A  tak. się chciało pokazać tym, którzy nie. 
mogli być w kościele — reportaż z tego wspaniałego święta.

A. MIKULEWICZ

GDYBY TAK PRZEDŁUŻYĆ U N IĘ  
Gdy czasami muszę pojechać kilka kilometrów za miasto w stronę Bukiszek 

żałuję ludzi, którzy muszą codziennie pokonywać tę trasę. Takie przeładowanie. 
A  gdyby tak można było o te kilka kilometrów przedłużyć linię autobusu nr 5.

J. JAKŚTIENĆ
Temat ten ju ż  poruszaliśmy, ale niestety, bez skutku, gdyż Bukiszki —  to 

teren rejonu wileńskiego, autobus nr 5 —  miejski, czyli gm ina awiżeńslca 
powinna zawrzeć odpowiednią umowę z W ileńskim  Parkiem  Autobusowym. 
Od tego wszystkim by było dobrze.

DAW KO W AN A W O D A  
Na temat wyłączenia wody gorącej otrzymaliśmy 10-telefonów. Z  różnych 

dzielnic Wilna. Telefony oburzenia, krzywdy, rozpaczy. Mogliśmy pocieszyć 
naszych rozmówców, że to idiotyczne zarządzenie na szczęście zostało odwołane] 
ale jednocześnie powiadomić, że, niestety, wilnianie w ciągu prawie całego maja 
nie będą mieli wody gorącej, gdyż przeprowadzana będzie doroczna lustracja. 
Znów rodzą się wątpliwości —  ilez to ani trzeba na tę, tak zwaną potocznie, 
profilaktykę. Znajomy hydraulik mówi, że kilka. Czyli znów cierpcie, wilnianie.

POTRZEBNY JAKIKO LW IEK SYSTEM  
Ile razy odwiedzam Rynek Kalwaryjski, wychodzę dosłownie zdruzgotana 

tym bałaganem. Tłuszcze obok śledzi, makaron obok warzyw, a nierzadko w 
sąsiedztwie— bielizna. Czy nie można to jakoś na straganach zgrupować. Zrobić' 
napisy. Przecież to nie tylko bałagan, ale zbliża się lato, więc o epidemię nietrud-

Z. RACZYCKA
Nąjzupełniej podzielamy zdanie Czytelniczki. Temat rynku bardzo obszer­

ny. Wrócimy do niego szerzej na swych łamach. A  może do tego czasu gospo­
darze targowiska posłuchąją jednak rozsądnych rad. Prawda, trudno w  to 
uwierzyć, no ale...

JAKA INDEKSACJA?
W 1991 roku wykupiliśmy w swym zakładzie — fabryce podzespołów radio­

wych — akcje, które w 1993r. były indeksowane u nas czterokrotnie. Dlaczego? 
Przecież do lego czasu akcje miały być indeksowane ośmiokrotnie.

T. DUBROW SKA
Tak. Osiem razy. Proszę jeszcze raz dowiedzieć się na miejscu, może jednak  

dodatkowa indeksacja była zrobiona. Gdyby nie —  proszę skontaktować się z 
nami Jeszcze raz.

DOKĄD BEZ W IZ  
Przeczytałam w jednym z ostatnich numerów "Kuriera", że kilka dni od 7 do 

9 maja nie będzie stosowany reżim wizowy. Czy dotyczy to Rosji?
J. FILIPOWICZ

Nie. Rozporządzenie to dotyczy tylko Białorusi.

TRANSPO RT DLA INW ALIDY
Jestem inwalidą 1 grupy. Mam trudności z poruszaniem się. Od dawna marzę 

o własnym środku lokomocji (tzw. motowózek, samochód), ale nie wiem dokąd 
zwrócić się w tej sprawie. Żona chodziła do wydziału pomocy socjalnej, ale 
zamiast coś doradzić, jeszcze ją odprawiono niegrzecznie, że to nie ich sprawa.

A. MAŁYSZKO
Oddziały pomocy socjalnej przy starostwach nie ząjm ują się tą sprawą, co 

oczywiście nie oznacza, że nie m usieli grzecznie rozm awiać i pom óc  
człowiekowi, chociażby w informacji —  dokąd się zwrócić. No, ale chamstwo 
już nas nie dziwi, a  przecież właśnie w tych placówkach powinni pracować 
ludzie nade wszystko wyrozumiali i serdeczni.

Co się tyczy sprawy. Powinien Pan się zwrócić do Republikańskiego Cent­
rum Sprzętu Inwalidzkiego. Wilno, uL Saltoni£kią 29/3, teL 73-81-89. Ze swej 
strony postaramy się Panu pomóc w  tej sprawie.

Wszystkim rozmówcom dziękujemy za telefony. W przyszły wtorek 
przy telefonie 42-79-04 będzie z Państwem rozmawiała Krystyna ADA­
MOWICZ, zastępca redaktora naczelnego.

Helena GŁADKOWSKA

NA MARGINESIE ZEBRAŃ SPRA WOZDAWCZYCH 
W SPÓŁKACH ROLNICZYCH O kierownik

decydują członkowie spóty
Redakcja otrzymała list od 

członków spółki rolniczej "Janćiunai11 
w rejonie solecznickim. "Źle się u 
nas dzieje —  piszą oni. —  Kierow­
nicy mówią, ie  spółka nie ma pie­
niędzy, ale sami żyją w dostatku. 
My natomiast ledwie wiążemy ko­
niec z  końcem, zarobki są niskie. 
A przecież dawnie) nasz kołchoz 
przodował w rejonie pod wzglę­
dem wielu wskaźników. Jak się to 
stało, że bogaty kołchoz przeksz­
tałcił się w biedną spółkę? Kierow­
nicy żyją bez problemów, nie dbają 
o dobrobyt ludzi. Uważamy, że 
przywłaszczają własność spółki i 
dlatego dobrze im się powodzi. W 
spółce nie ma żadnej kontroli. 
Uważamy, że z  takich kierowników 
warto zrezygnować —  piszą mię* 
dzy innymi autorzy listu.

O ile było to możliwe, spraw­
dziłem fakty nabycia traktorów przez 
poszczególnych kierowniczych pra­
cowników ępółkl. Okazało się, że 
spółka nie sprzedawała tego sprzę­
tu, wymienieni kierownicy kupili trak­
tory w organizacjach handlowych 
lub na Białorusi. Chociaż, kto może 
lepiej sprawdzić i orientować się w 
sprawach spółki od tych, którzy na­
leżą do niej, są współwłaścicielami 
całego jej mienia. Mimo dobrych 
chęci, skoro nie zostały naruszone 
ustawy, ani dziennikarze, ani nikt z 
władz rejonowych nie może ingero­
wać w sprawy spółki. Może zbyt zaw­
rotne tempo reformy rdlnej spowo­
dowało, że autorzy listu nie zdążyli 
się zorientować, w jaki sposób z 
kołchoźników przekształcili się w 
udziałowców spółki rolniczej, którzy 
jako współwłaściciele wyłącznie 
sami mają prawo decydować: kogo 
wybrać na kierownika, komu ufać, a 
komu nie.

List ten otrzymaliśmy przed zeb- 
raniami sprawozdawczym i w 
spółkach rolniczych w rejonie. Takie 
zebranie miało miejsce również w 
'Janćiunai*. Odbywało się spokoj­
nie, kierownictwa nie zmieniono. Na­
suwa się wniosek: albo w liście bez­

podstawnie okarża się kierownictwo, 
albo wszyscy członkowie spółki boją 
się podejmować jakiekolwiek decyz­
je i jak dawniej kierują się zasadą 
'byle było cicho*.

Zebrania sprawozdawcze w 
spółkach rejonu wykazały, że jesz­
cze wielu ich członków ‘mierzy' swe 
życie kołchozową miarką. Przykła­
dowo, w spółce rolniczej *Kalesnin- 
kai* na zebranie spośród 340 
udziałowców stawiło się zaledwie 
50, a to znaczy, że nie chcą sami 
rozwiązywać swych problemów.

W większości spółek rolniczych 
udziałowcy wy kazali jednak aktywne 
zdecydowanie samodzielnego roz­
strzygania swego losu. Mógłbym 
przytoczyć wiele przykładów. Oto 
niektóre. Redakcja otrzymała także 
list od członków spółki rolniczej *Dai- 
nova\ ujawniający szachrajstwa jej 
k ierownictwa. Tutaj wszyscy 
udziałowcy stawili się na zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze i bez 
skrępowania powiedzieli kierowni­
kowi, q  co mają do niego pretensje. 
W tajnym głosowaniu za byłego kie­
rownika Vytasa Kerśysa głosowało 
50, przeciwko — 220 udziałowców. 
Wybrano nowego kierownika, tego, 
którego poparła większość człon­
ków.

Jeszcze większe zdecydowanie 
wykazali członkowie spółki 'Rudnia*. 
Tu wytwarza się mało produkcji, a 
dlatego i ludzie prawie nic nie zara­
biają. Kierownictwo nie troszczy się 
o  sprawy spółki. Co gorsza, wy­
jaśniło się w toku zebrania, iż kwitnie 
"przychwytyzacja*, nieprawnie wy­
przedaje się podstawowe mienie, na 
przykład, kombajny, łaźnię rtd. Prze­
wodniczący Wasilij Piskunow złożył 
rezygnację. Udziałowcy uważali jed­
nak, że zbyt dużo nabroił, by sucho 
odejść i spowodowane kłopoty 
zepchnąć na innego. Uczestnicy 
zebrania postanowili odwołać 
wszystkie transakcje sprzedaży 
wspólnego mienia, a kierownika 
zatrzymać na stanowisku, aż polep­
szy stan spraw spółki.

I Na szczęioie udJ| 
W jsto musieli p f e S  
tecznego kroku — zmi
H  w  w^k5zS yS  
kierownictwo i udziaio*' ’ »
zgodzie. Pomaga jm J,p'%  
mimo że niektóro byie Ps%  | 
rolne podzielono f f i g n H i !  
spółki. Gdy kierownictŵ . ^ 1  
się o wspólne, a nie J  N > |  
sprawy i ludzie 5taranni. N l  
spółka prosperuje. N .p ‘N i  
miast sowchozu Turo|Ii.?^lJ 
4 spółki, z których — 3 I 
a czwarta, kierowana

rwaz j^ iSankowskiego, |
z kredytów i dobrze sob. %  .  
tego powodu, podczag r o i ^ l
nla przez kierownictw?!?'
połączenia się licznych dt"31, 
spółek —  udziałowcy bv? 'w| 
ważnie —  przeciwko. Tak J . I  
Podborzu i Dowgidańc,^’ "
Niektóre nadal się dziel. p '■
dowo; i  *P4"<i ■ŚalJimSI
odeszła niewielka spółka 'pJ? I 
óioa‘ , która nienajgorzejsobit

A propos, ostatnio 1141 
coraz trud*!

znaleźć chętnych zostania i R  
kami spółek rolnych. Np. od 
poszukuje się kierownika Ł  L 
niebiednej spółki R B U  
Może dlatego, że specjaiiiej J  
widzą perspektywy spółek. Wal 
niacy natomiast uważają, « , l  
mocne, i słabe spółki należy juki 
wać. Ze znanych powodfa 
proc. udziałowców spółek Kam, | 
emeryci, którzy liczą na popj,B I 
spółki, niezależnie odtego, jakajet I 
Jeżeli nie będzie spółki, kto por® | 
emerycie, samotnej kobiecie, sta* I 
mu człowiekowi w uprawie dzA I 
przyzagrodowej, która ich żyrf f 
Emerytury nie wystarcza, możni I 

. przeżyć tylko dzięki gospodarce | 
przyzagrodowej. Więc ludzie trzy-1 
mają się spółek rolniczych, któtya I 
prorokowano krótki żywot w okroi I 
przejścia od kołchozów do prywa-1 
nych firm.

Piotr RYWGIEW1C21 
Rejon solecnudi |

Święto 
muzyki 
i ducha

Przed kilku tygodniami zapowie­
dzieliśmy, że w sobotę, 7 maja w Bazy­
lice Wileńskiej odbędzie się przepięk­
na impreza muzyczna, której 
pomysłodawcą jest nasz rodak, obec­
nie mieszkający w Bostonie Jan Milun. 
Tamtą publikacją chcieliśmy przyb­
liżyć naszym czytelnikom tego niez­
wykłego w swojej wierności muzyce 
człowieka, opowiedzieć o działalności 
jego jako prezydenta Stowarzyszenia 
Muzycznego im. S. Moniuszki w Bos­
tonie, o tęsknocie braci Milunów, zna­
nych śpiewaków; do ziemi ojczystej, 
którą jest nasza Ziemia Wileńska.

Pojutrze to święto muzyki i ducha 
stanie się realnością. W  tych dniach 
odbyła się konferencja prasowa Jana 
Miluna oraz tych ludzi sztuki, którzy w . 
Wilnie poparli ideę tego wielkiego 
przedsięwzięcia i wzięli na siebie trud 
wykonania tak szlachetnego pomysłu.

—  Często myślałem w Ameryce, 
jakie będzie to moje spotkanie po 35 
latach nieobecności z ziemią, gdzie są 
moje korzenie, z ludźmi, których 
znałem kiedyś i razem pracowałem — 
zwierzył się dziennikarzom Jan Milun. 
—  Muszę powiedzieć, że  mam 
wrażenie, jakbym wrócił do swojej ro­
dziny, rodziny litewsko-polskiej. Tyle 
tu spotkałem przyjemnych ludzi, 
którzy w lot uchwycili mój pomysł, 
włożyli tyle serca do jego wykonania. 
Jestem wdzięczny arcybiskupowi wi­
leńskiemu A. J. Baćkisowi, monsignio- 
rowi K. VasiIiauskasowi, biskupowi J. 
Tunaitisowi. Jestem niezmiernie wdzię­
czny ludziom ze świata sztuki — Aka­
demii Muzycznej, której chór weźmie 
udział w koncercie, Telewizji i Radiu, 
solistom. Niezapomniane było moje 
spotkanie z maestro Konradasem Ka- 
yeckasem, który mnie pamiętał z tam­
tych lat, gdy śpiewałem w chórze Fil­
harmonii Wileńskiej.

Pan Jan zamierza to nasze wi-

f iB *
leńskie przedsięwzięcie pokazać w te­
lewizji amerykańskiej, gdyż, jak wiado­
mo, Ameryka jest dziś domem dla 
wielu Litwinów, Polaków, Białorusi­
nów, Łotyszów, Ukraińców, Estończy­
ków—  przedstawicieli narodów, które 
ucierpiały od reżimu sowieckiego i dziś 
w Ameryce stanowią jedną rodzinę.

. — Jestem przekonany, że niejeden 
wychodźca z Litwy zapłacze ze wzru- 

1 szenia, gdy Obejrzy reportaż z Wilna. 
Przy okazji chcę powiedzieć, że tele­
wizja amerykańska dość skąpo 
naświetliła pobyt Jana Pawła II na Lit­
wie, toteż ta impreza będzie jakby kon­
tynuacją wielkiej pielgrzymki Ojca 
Świętego, gdyż koncert- jest 
poświęcony XV-leciu pontyfikatu 
Jana Pawła II.

Koncert też jest poświęcony 175 
rocznicy urodzin wielkiego muzyka, 
którego działalność związana jest 
również z naszym miastem, Sta­
nisławowi Moniuszce:

O ewentualnym przebiegu impre­
zy sobotniej —  koncercie muzyki sak­
ralnej —  mówili artyści, którzy wzięli 
na siebie trud zrealizowania imprezy 
na naszym gruncie — narrator Juozas 
Śalkauskas, dyrygent Juozas Gylys, 
reżyser Valerijus Staknys. Żeby nie za­
biegać naprzód, powiemy tylko, że

wezmą udział w tym
demii Muzycznej oraz Ksd* f
ji),-Orkiestra
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JMWPolaków w życiu politycznym Litwy

Nowy program — w kleszczach 
dawnych przesądów
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No, w końcu mamy pierwsze zdjęcie na konkurs "Dziewczyna "Kurie­
ra". Ta odważna panna nazywa się Lusia. Zastrzegła sobie, żebyśmy nie 
podawali jej nazwiska do gazety. Nie podajemy.

Inne panny jeszcze się namyślają. Przypominamy —  zdjęcia należy 
przysyłać na adres: "Kurier Wileński", Konkurs "Dziewczyna "Kuriera", 
Laisv£s pr. 60,2056 Yllnius, Lietuvos Respublika.

Na prośbę Czytelników

Co należy wiedzieć 
o pracy sezonowej?

.fowy program Związku Po­
cisków na Litwie, uchwalony na 

tfncidrie Związku 19 lutego 1994 r„ 
L^bWotóą znacznie su; różni .od 
Mniejszego programu III zjazdu* 
p ^ o m z l# ! r. tył jeszcze utrzyma­
ny wagresywnej .konfrontacyjnej tona- 
^  odziedziczonej pa manifestach au- 
ronomistóW; Figurowały tam koli­
dującą i  Konstytucją" jednostka samo- 
Jjdna i t  swymi prawami", znane 
yanjiwe frazesy o "przymusowej asy­
milacji*, negowaniu kultury innego na- 
,odu ( i  polskiego), pozbawieniu pol- 

skościilp-
Program 1994 roku, jak i  można 

trio oczekiwać, jest znacznie szerszy, 
bardziej konceptualny, uwzględniający 
nową sytuację polityczną i  gospo­
darczą. Niemniej ciężki kamień dzie­
dzictwa —walczyć, aby udowodnić, że 
jdieś potrzebny— ciąży również i nad 
lym, odnowionym programem. Zazwy­
czaj walczyć "przeciwko komuś" jest 
znacznie lżej niż walczyć "o coś". Podo­
bn ie  jest w programie Związku Pola­
ków: wyimaginowane przeszkody, 
trudności lub nawet konkretne instan­
cje wymieniane są tu dziesiątki razy, 
natomiast nic się prawie nie mówi o 
własnych zobowiązaniach i obowiąz­
kach. Nie ma nawet wzmianki o lojal­
ności wobec państwa, co powinno sta­
nowićjeden zgłówych celów programu. 
Zamiast tego kilkakrotnie wspomniane 
zostały międzynarodowe dokumenty, 
którymi praktycznie straszy się litew­
ską władzę.

Otóż program zawiera wskazówki 
dla Państwa Litewskiego: stworzyć po­
wszechny dobrobyt, zapewnić harmo­
nijne współżycie różnych narodów, 
zwalczać nienawiść społeczną oraz ego­
izm pojedynczy i grupowy, nie naruszać 
praw społeczności polskiej do ziemi i 
majątku. Żeby było dobitniej, ideowy 
rozdział programu został przypieczęto­
wany żądaniem "bezwarunkowego 
przestrzegania Powszechnej Deklara­
cji Praw Człowieka". Ale jest to tylko 
rozgrzewka ideowej artylerii. Konkret­
ne zarzuty, wprost totalna kanonada 
rozlega się w rozdziałach oświaty, kul-. 
tury, działalności samorządów. Wnik­
nij my w treść.

Język polski "nawet w historycz­
nie zwartych skiv okach jest sy- 

•kmatycznie, wbrc- a _>rmom między­
narodowym i ustawodawstwu, Re-, 
publild litewskiej, wypierany z. życia 
publicznego" — sugerują autorzy pro- 

Dowody? Brak ich lub są tak 
®wne,że budzą tylko uśmiech. Podo- . 
. m(®na zareagować na stwierdze- 

jjp || "państwo powinno mieć odpo- 
cdnio sfinansowany program 
ûczania języka litewskiego nie prże:- 
, ^go na barki poszczególnych 

W urzędach i instytucjach 
**0 powinno zatroszczyć się o bez- 

tłumaczenie dla osób, nale- 
do mniejszości narodowych". 

Pytanie, po co się uczyć tego 
Ł ; ,  Newskiego, skoro we wszystkich 
jjWjfcjach będą siedzieli darmowi 

trzech języków: 
rosyjskiego, białoruskiego?

a ą J S l l toki Punkl w Pro6ra_ 
^  ®mejszości narodowych w Pol- 

■̂ •kandal nieuchronny, 
ci skupiskach mnięjszoś-

niezwłocznie powinno 
U a ig i^^^e używanie języków 

narodowych, w tym pol- 
aj **uśb politycznych, 

g g l l  masowego przeka- 
Przeprowadzanie eg- 

Oajenj *^^ka państwowego (~.) uz- 
kroki dyskryminacyjne 

'tj*. O * * - )  mniejszości narodo- 
ĉ '**zav . się, panowie Pola­
ka Utwic?UC*Ẑ ac‘e n*ewP°lsce, tylko

ski nie jest zarejestrowany, a to dlatego,' 
że nie potrafi .sprostować wymaga­
niom, stawianym wobec tej instutycji. 
O pomocy państwa również nie może 
być mowy, gdyż np. germanistykę lub 
wzornictwo przemysłowe można stu­
diować w znajdujących się o kilometr 
dalej Uniwersytecie Wileńskim bądź 
Akademii Sztuk Pięknych, toteż głu­
potą by było trwonienie pieniędzy na 
uniwersytet w podwórzu ulicy Subocz, 
aby później przy każdym "specjaliście" 
sadzić tłumacza na język litewski.

Nonsensem jest stwierdzenie, iż 
rząd postanowił "stopniowo 

przejść do wykładania wszystkich 
przedmiotów w języku litewskim". Kto 
tak powiedział, gdzie to zostało zapisa­
ne? Autorzy programu nie mając ani 
jednego potwierdzenia słownego lub 
pisemnego tego faktu, z miejsca nazy­
wają go: dyskryminacją obywateli na 
zasadzie przynależności narodowej, 
sprzeczną z zasadami międzynarodo­
wymi i ustawodawstwem krajowym". 
Halucynacje i nic więcej, ale dlaczego 
należało je  wpisywać do programu 
Związku Polaków na Litwie?

W  rozdziale kultury ton jest nie­
co spokojniejszy, ale wykaz 

pretensji dosyć długi. Dostało się L i­
twie za (o, że kultura polska ma się 
opierać na działalności amatorskiej 
dzięki grupie entuzjastów, że Litwini

W trybie 
dyskusyjnym

pomijają milczeniem wkład Polaków w 
kulturę litewską i światową, że środki 
masowego przekazu narzucają kulturę 
zachodnią, młodzież oddala się od tra­
dycji kultury polskiej na Wileńszczyź­
nie. Zdaniem autorów programu, 
należy zakładać ośrodki kultury pol­
skiej, tylko nie gdzie indziej, jak w "nie­
legalnie zagarniętych" budynkach pol­
skich, które, rzekomo, należy zwrócić 
polskim organizacjom społecznym. 
Związek będzie się starał o obiektywne 
naświetlenie prawdy historycznej. Pra­
wdopodobnie to "zagarnięcie" budyn­
ków polskich, a może i Wileńszczyzny 
w 1939 r. stanowi właśnie tę prawdę 
historyczną,, którą będą usiłowali 
zasugerować interpretatorzy progra­
mu Polakom na Litwie?

W  rozdziale samorządów auto­
rzy programu wszelkimi spo­

sobami usiłują zakamuflować swoją 
ulubioną autonomię. Z  "pozoru udało 
im się to. O swoich prawach, górują­
cych nad prawem litewskim, tym razem 
nie było mowy, wspomniano tylko o 
samorządnej jednostce administracyj­
nej . Jak chcesz, tak zrozum, ale jeśli jej 
nie będzie, to Związek zaapeluje 
bezpośrednio do Rady Europy. Takie 
dążenie nie jest separatyzmem i nie 
grozi terytorialnej integralności państ­
wa" —  tłumaczą programiści ZPL. In­
tegralność jest rozumiana jako paryte­
towa, partnerska wspólnota. Próby 
rozczłonkowania Wileńszczyzny i usi­
łowanie przymusowej asymilacji pod 
hasłem integracji są sprzeczne z pra­
wem międzynarodowym i społecznym 
interesem zgody". Chciałbym zadać kil- 

’ ka pytań. Czym jest integralność? Jest 
to ustalone życie polityczne, ekonomi­
czne, kulturalne. Skąd się jednak wziął 
tu ten parytet, kim sąd partnerzy? Nie­
trudno odgadnąć, że są to Litwini i Po­
lacy, ale p a r y t e t t o  zasada równej 
reprezentacji stron. Autonomiści 
przecież również mieli na celu równość: 
polska Wileńszczyzna została zrówna­
na z całą pozostałą Litwą. Taka rów­
ność ani pod względem jakościowym, 
ani ilościowym na Litwie jest nie do 
przyjęcia, to nie integralność, lecz

sztującym sporo wysiłków duchowych i 
zasobów materialnych. W  przekonaniu 
Polaków jest tQ- równoważne z asymi- 
lacją przymusową i będą się oni IŚallĆ 
organizacjom międzynarodowym, o ile 
Litwini będą usiłowali coś podobnego 
zrobić. To znaczy, że Polacy z własnej 
woli wybierają zasadę bantustanizacji 
jako drogowskaz swojej działalności.

O uzasadnieniu tych obaw 
świadczy też rozdział, poświę­

cony współpracy z innymi organizacja­
mi. Związek z organizacjami polskimi i 
Polski będzie współpracował bez 
żadnych wcześniejszych zastrzeżeń, 
tymczasem z organizacjami litewskimi 
ZPL  będzie obcował jedynie w tym wy­
padku, jeśli: 1. Ich działalność nie 
będzie kolidowała z programem Związ­
ku Polaków. 2. Nie zagrażają one inte­
resom Polaków na Litwie. 3. Dążą do 
stworzenia państwa demokratycznego, 
umożliwiającego rozwój mniejszości 
narodowych zgodnie z założeniami 
międzynarodowych aktów prawnych i 
konwencji. Jeśli nawet się znajdzie w 
naszym kraju jakaś organizacja, która 
potrafi pokonać te wszystkie bariery, to 
mimo wszystko w jakim języku będzie 
się toczyła rozmowa? Jeśli w litewskim 
—  będzie to dyskryminacja, jeśli w pol­
skim —  to tylko za pośrednictwem 
tłumacza, gdyż języka polskiego w szko­
łach litewskich nie uczą. Pozostaje więc 
"międzynarodowy*' język rosyjski, a 
może angielski, jak na międzypaństwo­
wym forum?

Streszczenie wszystkich pro­
blemów i potrzeb ZPL zawiera 

rozdział, poświęcony środkom maso­
wego przekazu. Brak mi słów na okreś­
lenie głoszonych tu tez— jest to kwin­
tesencja kłamstwa i arogancji. Jak się 
okazuje, Związek "zwróci szczególną 
uwagę na fakty dyskryminacji i ograni­
czania praw z powodu przynależności 
narodowej. Dotyczy to spraw oświaty, 
kultury, zwrotu ziemi i mienia jej-pra- 
wowitym właścicielom, przy zatrudnia­
niu i awansie społecznym Polaków". Po 
raz tysiąc pierwszy proszę liderów 
ZPL: wskażcie chociażby jeden przy­
padek dyskryminacji np. przy przyjmo­
waniu lub zwalnianiu z pracy. B. 
Gużewski, będący autorytetem w tej 
dziedzinie, niedawno w "Kurierze 
Wileńskim" przyznał, że nawet specjal­
nie szukając nie znalazł żadnego takie­
go wypadku. Rektor Uniwersytetu 
Wileńskiego R. Pavilionis w tej samej 
gazecie objaśnił, że w razie jednakowej 
ilości punktów na uniwersytet przyjęty 
będzie nie Litwin, lecz Polak;..

Chyba sama nieczysta siła kiero­
wała ręką- autorów programu 

Związku, że się znalazło tu tak wiele 
kłamstwa i nienawiści do Litwv. Jaki 
program, taki i Związek. Nie chciałbym 
jednak rzucać cienia podejrzliwości na 
każdego członka Związku. Ten pro­
gram tworzyła i ogólny ton nadała gru­
pa agresywnych liderów, nie zoriento­
wana ani w czasie, ani w przestrzeni. 
Związek Polaków na Litwie zwie się 
organizacją społeczno-polityczną. Ale 
polityki jako takiej tu nie ma, jedynie 
tanie politykierstwo, podobnie jak i 
"wszechstronny udział w życiu społecz­
nym i politycznym Republiki Litew­
skiej", który gdyby i był, to w postaci 
zażaleń, kierowanych do organizacji 
międzynarodowych. A  więc pytanie za­
sadnicze: jakie miejsce ma zająć Zwią­
zek Polaków na Litwie w życiu naszego 
kraju? Czy krnąbrnego, biegającego po 
sądach krewniaka, czy ciekawego czło­
wieka, znającego nasz język, będącego 
w stanie wzbogacić naszą kulturę, skalę 
wartości moralnych, wdrożyć europej­
skie kryteria obcowania wzajemnego, 
znającego wagę interesów ogólnoludz­
kich. Nowy program Związku Polaków, 
jak się wydaje, przeznaczony jest dla 
biblioteki krnąbrnego krewniaka, ale 
może nie jest to ostatni projekt dzia­
łalności Związku?

Anatolijus LAPINSKAS

M ieliśm y kilka telefonów od Czy­

telników, którzy interesują się warun­

kam i zawarcia umowy o pracy sezono­

wej. Chcieliby wiedzieć, jakie m ąją  

prawa? Czy takie same, ja k  będąc na  

stałej umowie?

Sądzę, że w związku z nadejściem 
lata wielu ludzi interesuje powyższa 
kwestia. Na wstępie zaznaczę, że pod­
jęcie każdej pracy,,powinno być uregu­
lowane ustawą "O umowie o pracę". 
Czy to praca w podstawowym, bądź w 
dodatkowym miejscu zatrudnienia, na 
pełnym etacie, lub jego części, czy wre­
szcie zajęcie sezonowe —  w każdym 
przypadku powinna być podpisana 
umowa o pracę. W umowie są wymie­
niane wszystkie prawa i obowiązki 

■ stron: czas, na jaki się zawiera umowę,
; charakter pracy, opłata za nią itd.

Uchwałą Rządu RL nr 154 z 7 mar­
ca 1994 r. został zatwierdzony Regula­
min Umowy o pracy sezonowej i spis 
robót sezonowych. Warto wiedzieć, że 
sezonową nazywa się praca, jakiej nie 
można wykonywać o każdej porze roku 
ze względu na warunki klimatyczne. 
Może być wykonywana w określonym 
czasie i nie może trwać dłużej niż 8 
miesięcy z kolei (np. od kwietnia do 
listopada) w ciągu 12 miesięcy. Może 
też w okresie zimowym trwać (np. pra­
ca palacza) przykładowo od paździer­
nika do maja. W umowie ma być wska­
zane, jaką pracę według zawodu, 
specjalności i posiadanych kwalifikacji 
ma wykonywać zatrudniony na sezon 
pracownik. Jeśli przepracował on tylko 
jeden sezon, to urlopu mu się nie udzie­
la, a po zakończeniu tego sezonu przy 
rozwiązaniu umowy, wypłaca się kom­
pensatę pieniężną.

Jeśli termin umowy na bieżący rok 
się skończył, ale umowę przedłuża się 
na sezon następny, to opłacany urlop 
ma być udzielony właśnie w wolnym 
okresie międzysezonowym. Można też 
go wykorzystać w innym okresie, jeśli to 
jest omówione w umowie zespołowej. 
Ważne pamiętać, że jeśli.pracuje się na 
umowie o pracę sezonową więcej niż 2

sezony z rzędu, to za okres między- 

sezonowy należy się człowiekowi płaca, 
której wielkość jest omówiona w umo­
wie o pracę, albo w umowie zespołowej. 
Nie powinna ona być mniejsza niż usta­
lona przez państwo minimalna płaca. 
Dziś wynosi ona 53 lity.

Aby już do końca wyjaśnić zagad­
nienie, nadmienię, że umowa o pracę 
sezonową może być rozwiązana, jeśli:

~ 1) termin jej nie wygasł, lecz pracownik 
powiadomił o tym pracodawcę pisem­
nie o 5 kalendarzowych dni; 2) roboty 
zostały wstrzymane na okres dłuższy 
niż 2 tygodnie z powodu zmniejszenia 
się mocy produkcyjnych; 3) pracownik 
ze względu na zły stan zdrowia nie 
przystępuje do pracy dłużej niż 1 mie­
siąc. Natomiast, jeśli choroba jest skut­
kiem kalectwa lub chorobą zawodową,

. to pracownik ma prawo do zachowania 
' tego samego miejsca roboczego do 
chwili, gdy od2yska zdolność do pracy 
albo zanim zostanie mu przyznane in­
walidztwo. Okres ten jednak nie może 
być dłuższy niż4ermin umowy o pracę 
sezonową. O zwolnieniu z pracy sezo­
nowej z przyczyn wskazanych w pun­
ktach 2 i 3 pracownika nie uprzedza się. 
Przy wymówieniu pracy wypłaca się 
osobie odprawę równą jednemu śred­
niemu miesięcznemu zarobkowi pra­
cownika.

Dla zainteresowanych dodam, że 
do prac sezonowych zalicza się: prace 
geodezyjne, topograficzne, melioracyj­
ne, hodowla warzyw na otwartym grun­
cie, jak też w nieogrzewanych szklar­
niach, zbiór jagód i owoców oraz ich 
przetwórstwo, ogrzewanie pomiesz­
czeń, czyli praca w kotłowniach, 
obsługa w domach wypoczynkowych i 
sanatoriach, prace na transporcie-rze­
cznym, roboty leśne i inne. Należy 
czytać ogłoszenia z propozycjami za­
trudnienia na sezon .bowiem w związku 
z obecnym bezrobociem jest to pewne 
wyjście z trudnej sytuacji.

Laonarda
JURGIELEWICZ-GUREVIĆIENĆ,

prawnik

^ ̂  r w  Uniwersytetu Pol­
ach mieszcząca się w ra-

Międzynarodowego i 
%tne j jP 0**"113 uzyskać wszech-1 

' poparcie społeczne 
P&wa Caty szkopuł w tym, że 

^gjjjś r °  tc3 działalności, jak na 
'‘dzielił. Uniwersytet Pol-

dezintegralność. Kontynuując wariacje 
dialektyki integralnej, śmiem zauwa­
żyć, że integracja Polaków w życia 
Państwa Litewskiego, w pojęciu Li-, 
twinów, jest gestem dobrej woli, ko-|
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Kwitnące czereśnie I  wlanie zdobią nasze aady.
Fot. B. Kondratowicz

W maju jak w gaju, 
w ogrodzie jak w raju

Gdy zakwitają sady
Jeżeli jeszcze nie zdążyliśmy posadzić lub posiać odpornych na przy­

mrozki warzyw, to dłużej nie zwlekajmy, gdyż posiane późrtiej bardziej 
cierpią od szkodników, a w  razie suchej wiosny— gorzej kiełkują i rosną. - 
Nasion zwykle wysiewamy więcej, niżtiędzie rosło roślin. Przerzedzamy po 
raz pierwszy, gdy pojawia się pierwszy prawdziwy listek pozostawiając 
między roślinami połowę potrzebnych odległości Buraki i sałatę po prze­
rwaniu, można wysadzić na innym miejscu, natomiast marchew, pietrusz­
ka, ogórki na nowym miejscu zazwyczaj się nie przyjmują. P o  raz drugi 
przerywamy warzywa, kiedy marchew, buraki, sałatę można już kon­
sumować. Pozostawiamy takie odległości, jakie są potrzebne do rozwoju 
roślin.

Warzywa są soczyste i smaczne, gdy mają pod dostatkiem wilgod. 
Szczególnie jej wymagają rośliny mające duże liście: kapusta, sałata, selery, 
ogórki, rzodkiewka. Zaleca się polewać wodą z  rzeki lub stawu, gdyż 
studzienna jest zimna (warto potrzymać na słońcu by się ogrzała) i najbar­
dziej szkodzi ogórkom, pomidorom, innym ciepłolubnym jarzynom. Nie 
zaleca się polewać ićb, kiedy temperatura nie przekracza 15 stopni ciepła.

Cebuli, jeżeli rozmnażamy główkami— przed sadzeniem obcinamy 
wierzchołki. Pobudza to szybki wzrost szczypiorku. Należy też usunąć 

uprzednio suchą łuskę, by nie hamowała rozwoju korzeni. Przed sadze­
niem, zaleca się namoczyć na parę godzin w roztworze wody i krowińca 
(1:10). N ie tylko przyśpieszy wzrost szczypiorku I korzeni,-ale też 
zwiększy plon.

Ogórki i fasolę wysiewamy w końcu maja, zwykle gdy zaczyna kwitnąć 
bez, a temperatura gleby na głębokości 10 . cm wynosi 10-12 stopni. 
Rozsadę pomidorów oraz innych ciepłolubnych warzyw sadzi się do gru ntu 
nieco później, gdy minie okres przymrozków.

W  maju kwitną sady. Mogą też wystąpić przymrozki. Aby ustrzec 
kwitnące drzewka, sadownicy- amatorzy stosują dwa środki: dym i deszcz. 
Oba mogą być stosowane równocześnie. Stosy, które robi się w sadzie z 
różnych odpadów i gałązek drzew,' podpala się, gdy temperatura zaczyna 
nagle spadać. Wodą polewa się z  rana, przed wschodem słońca. Gdy sady 
kwitną, nie wolno stosować żadnych pestycydów, gdyż szkodzą one zarów­
no kwiatom, jak też pszczołom opylającym je.

Wielu sadowników lubi przesżczepiać jabłonie i grusze w  maju, kiedy 
ożywa kora. Aby zrazy lepiej przyjęły się, trzeba je  okrywać woreczkami z 
folii (wąski, długi). W  woreczkach gromadzi się wilgoć i pączki prędzej się 
rozwijają. Pod drzewami owocowymi i krzewami jagodowymi należy 
usuwać chwasty, należy więc przystąpić do uprawy międ2yrzędzi.
■ P o  zakończeniu kwitnienia drzew i krzewów owocowych stosujemy drugą 
I połowę dawki nawozów. Nie powinniśmy tego opóźniać, ponieważ zbyt późne 
nawożenie azotem przedłuża wzrost, a potem opóźnia wejście w okres spo­
czynku zimowego i tym samym zwiększa wrażliwość roślin na mróz.

Astrologia 
na działce,

Astrologia jest systemem wiedzy, 
który tworzy się w ciągu całej historii 
ludzkości i jest wynikiem gromadzenia 
wiedzy astronomicznej dotyczącej 
układu słonecznego i korelowaniem tej 
wiedzy ze zjawiskami zachodzącymi na 
ziemi.

Zasadniczym założeniem astrolo­
gii jest jedność Wszechświata. Tzn. że 
żaden obszar jego z zachodzącymi 
wokół zdarzeniami nie jest obszarem 
odizolowanym. To, co dzieje .się w, 
jakimś miejsco, jest uzależnione i po­
wiązane z całością wszystkich zjawisk ■ 
zachodzących we Wszechświecie.

Astrologia badając relacje między 
zjawiskami zachodzącymi w kosmosie a 
zmianami zachodzącymi w życiu 
człowieka, społeczeństw czy nawet 
całej żywej przyrody, nie przepowiada 
dokładnych zdarzeń, i nie jest to jej 
głównym zadaniem. Astrologia określa 
ra c ze j, zb iór dopuszczalnych 
możliwości i  I predyspozycji odnoszą^ 
cych się do pojedynczego człowieka, 
czy nawet wzrostu i rozwoju całej popu­
lacji roślinnej na danym terenie.

Drugie założenie, na którym opie­
ra się astrologia głosi, że dokładna kon­
figuracja dał niebieskich na niebie ob­
serwowana ze ściśle określonego 
miejsca na Ziemi i w ściśle określonym 
czasie, dokładnie determinuje 
możliwości zjawiska, którewłaśnie w 
tym miejscu i czasie -się zaczyna. 
Przykładowo dokładna konfiguracja 
ciał niebieskich w momencie urodzenia 
się człowieka, obserwowana z miejsca 

urodzenia, określa możliwości i predy­
spozycje tego człowieka na całe jego 
tycie. Tak samo pewne czynności zwią­
zane z uprawą roślin będą miały 
większe szanse powodzenia przy pew­
nych określonych konfiguracjach ciał 
niebieskich, a przy innych wręcz prze­
ciwnie —  należy się spodziewać 
niepowodzeń. Nie oznacza to jednak, 
że można zaniedbać koniecznych 
czynności przy uprawie licząc na to, że 
sam korzystny układ ciał niebieskich 
rozwiąże wszystkie problemy. Należy 
pamiętać, że konfiguracja ciał niebie­
skich daje tylko możliwości, które 
można wykorzystać lub zaprzepaścić. 
Możliwości i predyspozycje określa się 
za pomocą horoskopu, który jest mapą 
pozycji Słońca, Księżyca oraz planet 
wykonaną dla ściśle określonego miej­
sca oraz czasu.

Nie sposób tu szczegółowo podać 
zasady interpretacji i sporządzania ho­
roskopu, gdyż wymaga to wiele miejsca. 
W  skrócie można to przedstawić, że 
jeżeli planeta przebywa w konkretnym 
znaku Zodiaku, to cechy przez nią re­
prezentowane są modyfikowane 

I właściwościami tego znaku. Uważa się, 
że znaki Zodiaku —  to dwanaście od­
miennych od siebie typów postaci. 
Znaki te są: aktywne i pasywne, dzieli

się je na cztery żywioły (znaki ogniste, 
ziemskie, powietrzne i wodne) oraz na 
trzy jakości —  podstawowe, stałe i 
zmienne. Znaki ogniste (żywioł ognia) 
to Baran, Lew i Strzelec—  tworzą tzw. 
trygon ognisty, Trygon powietrza 
tworzą Bliźnięta, Waga i Wodnik; try­
gon ziemski (żywioł Ziemi) —- tworzą 
Byk, Panna i Koziorożec, natomiast 
żywioł wodny— Rak, Skorpion i Ryby.

Zastosowanie astrologii na działce 
może mieć głównie za pośrednictwem 
tzw. kalendarza biodynamicznego. 
Upraszczając niezmiernie sprawę moż­
na powiedzieć, że jednym z  podstawo­
wych elementów horoskopu są planety i 
Zodiak. Zasadnicze znaczenie przypisu­
je się wspomnianym wyżej czterem' 
żywiołom. Drugim elementem — jest 
ruch planet na tle tak podzielonego Zo­
diaku. Decydująceznaczenie ma tu Księ­
życ i Słońce, wpływ innych.planet traktu­
je się jako znacznie słabszy. Poszcze­
gólne żywioły powiązane są z pewnymi 

. określonymi fragmentami roślin. Tak, 
na przykład, żywioł ognia jest związany z 
nasionami i owocami, a ponieważ repre­
zentuje on energię i ciepło, ma wpływ na 
szybkie kiełkowanie i wzrost roślin.. 
Jeżeli interesują nas dobre plony owo­
ców i nasion, to termin.siewu tych roślin 
powinien być zgrfeny z okresem, kiedy 
Księżyc przebywa w znakach trygon u og­
nia. Dotyczy to przede wszystkim pomi­
dorów, ogórków, grochu, zbóż, fasoli, 

bobu, truskawek.
Żywioł Ziemi związany jest z glebą 

i tymi częściami roślin, które się w niej 
znajdują; ą więc przede wszystkim ko­
rzenie. Gdy Księżyc przebywa w zna­
kach tego trygonu można siać i sadzić 
te rośliny, których plonem są korzenie: 
buraki, ziemniaki, cebula* marchew, 
pietruszka. W  tym okresie powinno się 
wykonywać wszystkie czynności zwią­
zane z przesadzaniem i rozsadą.

Żywioł powietrza związany jest z 
kwiatem. Gdy pszczoły zbierają pyłek z 
kwiatów, zaleca się sadzić rośliny oz­
dobne. Żywioł Wodny jest związany z 
łodygami roślin. Sadzimy więc te roś­
liny, w których zależy nam na łodygach

i liściach: sałatę, kapustę, kalar̂ w 
szczypior.

Szczególnie korzystne waninklp̂  
wstają, jeżeli się połączy dzU|anie 
żywiołów i kwadr. Tak więc siew 
piej jest prowadzić, gdy Księżyc p t ^  
wa nie tylko w znaku należnym ^  
właściwego trygonu, ale znak ten ̂  
nien należeć także do kwadry p o ^  
wnwej. Czas, w którym Księżyc pr*. 
c Jdzi przez wszystkie znaki Zodiafa, 
w 'nosi 27 dni, a więc w jednym aufa, 
przebywa około 2  dni. Jest t0 ^  
krótki okres i wymagany jest pośpiew 
-t>y wykorzystać sprzyjające warunki 

*' Jeszcze jeden element -mchu fcię. 
życa ma wpływ na uprawę; Pozycji 
Księżyca na niebie jest zmienna, raz g, 
widać wyżej, raz niżej, gdy przebywa,* 
w znaku Strzelca — zajmuje pozy  ̂
najniższą, a w znaku Bliźniąt — naj­
wyższą. Pomiędzy tymi pozycjami Księ. 

l  życ się wznosi — i wtedy korzystne 
szczepienia i zbiór owoców,a gdy opada 

. —  opadająsiły żydoweroślin-Należyj,

wtedy przesadzać,- sadzić| nawozić.
Każdy taki cykl trwa około 2 tygodni 

, Podczas ruchu Księżyca po orbicie 
wokół Ziemi istnieje punkt zwanypeiy- 
geum —  kiędy Księiyc jest najbliżej 

/Ziemi." Zaleca się wtedy powstrzymać 
.od wszelkich prac polowychi ogrodni 

• czych. Kiedy- natomiast Księżyc jest 
najbardziej oddalony —‘ nie 
większego znaczenia.

Tak  w  olbrzymim skrócie może 
wyglądać zastosowanie astrologii 
działce. M o le  zachęci-to działko* 
wiczów, do sprawdzenia i wykorzysta­
nia. W ypada też podkreślić, it  opisane 
sugestie nie m ąją naukowego uznsad- 

• nienia; nie m a bowiem naukowego 

modelu, który by wyjaśniał i uzasad­
n ia ł astrologię. W  przypadkubiodynoi 
m iki sprawa jest stosunkowo prosta, 
ponieważ sprawdzanie następijje sio* 
sunkowo szybko. N a  przykład w RFN, 
gdzie wiele gospodarstw 1 ogr6dków 

przydomowych uprawianych jest prry 
p om ocy  m etod zalecanych przez 
b lodynam ikę, zyskuje się według 
zwolenników tej metody, znacznie le­
psze rezultaty. Warto spróbować.

Oprać, na podstawie "Mandali 
Życia" R. Prinko i L Veresa

Czereśnie warto hodować na Wileńszczyźnie I opieńki —
Gdy pewnego razu na początku ma­

ja zauważyłem różowo kwitnące wysokie 
drzewo w niewielkim lasku przy pastwi­
skach koło Waki Trockiej, zastanawia­
łem się, co to może być? Na kwitnienie 
jabłoni, jeszcze za wcześnie. Nie do wia­
ry, by wiśnia lub mirabela wyrosła do 
12-15 m wysokości, że chyba to czereś­
nia. Uważano jednak, że dla czereśni wa­
runki Litwy Wschodniej są nieprzychyl­
ne. Gdy zbliżyłem się do drzewa, a 
właściwie dwóch, których pnie niemal się 
zrosły, przekonałem się, że to były dwie 
wysokie, osypane kwieciem czereśnie. 
Według specjalisty sadownictwa, cze­
reśnie te liczyły co najmniej 80, a może 
nawet 100 lat Później się okazało, że są 
to czereśnie różnych gatunków: jedna 
miała większe ciemnoczerwone jagody,

druga, drobniejsze — prawie czarne. 
Podobno była to odmiana czarna 
żmudzka. Drzewa te świadczyły, że 
mogą tu dobrze owocować.

Nie było to moje. pierwsze "spot­
kanie" z czereśniami: w moim sadzie 
rosła już żółta żmudzka. Owocuje co 
roku.- Jedynie po mroźnej zimie 
1984/85, gdy wymarzło dużo drzew 
owocowych, czereśnia ta, chociaż 
zakwitła, nie owocowała. Zazwyczaj w 
lepszych latach z drzewa zbieram 5-6, 
w gorszych 3 wiadra jagód. Owoce 
żmudzkiej żółtej czereśni dojrzewają 
około tygodnia wcześniej, niż wiśni 
żagarskiej. Z  drzewa tego wyrosły sa­
dzonki, dałem sąsiadom. Teraz też 
owocują. Nie słyszałem, by któryś nie • 
był z nich zadowolony.

W  moim sadzie zaczęły też owoco­
wać jeszcze dwie młode czereśnie. Jed­
na z nich —  żmudzka czarna — ma 
nadzwyczaj słodkie owoce. Jagody dru­
giej, którą przyniosłem spod rosnących 

■ w lasku czereśni, dojrzewają później, 
gdy inne czereśnie już są zebrane. Wi­
docznie jest to wyhodowana w ubieg­
łym stuleciu w Niemczech odmiana 
Hedelfingera.

Pragnę zachęcić sadowników 
Wiieńszczyzny do hodowania cze­
reśni, które tu lepiej owocują niż wiś­
nie. Wiśnie, gdy w okresie ich kwitnie­
nia, jest pochmurno i nie latają 
owady, nawet obficie kwitnące, dają 
mało owoców. Tymczasem czereśnie, 
szczególnie żółta żmudzka, obficie 
rodzą co roku. Obfitość owocowania

praktycznie nie zależy od pogody w 
okresie kwitnienia.

Jakie gatunki najlepiej hodować? 
Przede wszystkim warto zwrócić się do 
Instytutu Sadownictwa i Ogrodnictwa 
w Bob t ach w rejonie kowieńskim. Uzy­
skano tam nowe plenne gatunki wczes­
nych czereśni. Mogę też zaproponować 
żółtą źmudzką i sadzonki rosnących w 
lasku gatunków Hedelfingerą oraz 
czarnej zmudzkiej. Bo nawet, jeżeli 
ustępują nowym gatunkom pod wzglę­
dem jakości jagód, to są już przystoso­
wane do zimniejszych (w porównaniu 
ze żmudzkimi) zim Wiieńszczyzny.

Jonas ŚEDYS

I to pierwsze grzyby, od których p* 

poczyna się okres grzybobran ia 

chociaż powszechnie ©ktuje S1̂  

z dużą rezerwą, to znawcy ianl8[a' 

rzy chętnie je zbierajq,J|^Gr 

że są to jedne z n a js m a c zn ie j^  

grzybów, nadające się do 

wania, szczególnie, roso  ̂

brzozowych pni. 4

Fot. a. Cimbol*,,łs

Zestaw przygotować ł 
Danuta DANOWSKA
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Leon Mitkiewicz

Wojska łotewskiego nie widziałem, oprócz rzadko 
jpotykanych na ulicach Rygi żołnierzy, którysh wygląd 
zewnętrzny mi nie zaimponował. Byli źle ubrani, a 
zachowanie się ich nie było wojskowe. Informowano 
mnie zresztą w Rydze, że.wartość łotewskich sił zbroj­
nych jest bodaj najniższa pośród państw bałtyckich. 
Liczebnie wojsko łotewskie dorównuje prawie siłom 
zbrojnym litewskim, lecz jest jeszcze gorzej uzbrojone. 
Ma to wynikać z  oszczędzania przez rząd łotewski na 
budżecie wojskowym. Wyższe dowództwo wojska 
łotewskiego jest krytykowane przez zagranicznych at- 
tactóś wojskowych, którzy zarzucają, że generał Balo- 
dis, dowódca arm ii ło te w s k ie j,  n ie  m yśli o 
odmłodzeniu korpusu oficerskiego, lecz trzyma sta­
łych ludzi, wskutek czego na wyższych stanowiskach 
wojskowych na Łotwie są wciąż jeszcze weterani z lat 
1918-1919. Ci starzy wojskowi, myślący nieaktualnymi 
dziś kategoriami, są niezdolni do modernizacji arm ii., 
Powyższe informacje stanowiły interesujący przyczy­
nek do oceny planów, o których niedawno mówił płk 
Deglaws. Byłaby to duża pomyłka, gdybyśmy zbyt po­
ważnie stawiali w naszych ogólnych kalkulacjach na siły 
samych tylko państw bałtyckich.

Ponadto w Rydze uzyskałem cenne wiadomości co 
do naszych możliwości rozszerzenia wpływów polskich 
na całym obszarze bałtyckim. To , co usłyszałem, było 
dla mnie niezwykle gorzką pigułką do połknięcia. P o ­
dane mi to było w uczciwych intencjach i, niestety, 
odpowiadało prawdzie. Oświadczono mi, że Polska 
jest szanowana i uznawana za "coś" przez wszystkie 
patowa bałtyckie jedynie z tytułu posiadania (jak tu,
*  Nadbałtyce, sądzą) poważnych sił zbrojnych. Nasze 
wPły*y i możliwości pod każdym innym względem są 
Postawne równe zeru . Gospodarczymi, a zatem prak­
tycznie rzecz-biorąc, także i politycznymi wpływami w 
Pastwach bałtyckich dzielą się Wielka Brytania i 
J ® ^ a , Niemcy i Rosja Sowiecka. Gospodarczo naj- 
^ęcej ma do  powiedzenia Wielka Brytania, polity- 
«nie zaś — Niemcy i Rosja Sowiecka. D a je  się to 

wyraźnie w Rydze. Pachnie tu mocno "rus- 
duchom", wspomnieniami niedawnych czasów. 

'eStó'Ura<i aC*1 i w kabaretach trąci Moskwą, a na 
j “ Jiyskiej m ożna spotkać co trzeciego przechodnia 

P °  niemiecku. Polityka zagraniczna 
lawi '5a**yc'c*c*1 usiłuje możliwie jalc najzręczniej 
natrafi/3^ Pomiędzy tymi trzema potęgami, aby nie 

i aniłn  na ra^  P°dwP^n -̂ Informator mój —  
j j j  §j| Polak —  zakończył swoje rćśum^ tym,■
Łntu» • n*e P°siada żadnych istotnych wpływów na.

W1C| w Estonii, 
do z mocarstwem zdolnym

żaia dZCn'a sarn°d ?-ielnej polityki, natomiast po-|
* wojsko i pragnęliby mieć waszą pomoc 

za baj-rt"  ̂* on® 'n>*, który, w zasadzie,, uważają tutaj 
jUjęJ^^P^wdopodobny z Rosją Sowiecką aniżeli

II Wożeń' ^P°*°żen ie Litwy jest nieco odmienne od 
| ̂ rrrym „  on‘l ' Łotwy. Litwa nie stanowi w tym 

i^ 0,ii,coF^n'U dostęPu do Morza Bałtyckiego dla 
li ̂ W da 0nia i Ło (wa ze swoimi wielkimi portami. 
| od Litwa uzależniona jest w gruncie rzeczy
{ KtypeJ|1.,ee Preez sprawę Kłajpedy. U tracenie 
1 "w sia  Si Utwy sprawą życia lub śmierci, a co
1 rn‘̂ t o ? lpadni<;Cia P0 *1 absolutn^ kontrolę nie- 
| °d ■IP^a jest to litewski handel z  zagranicą,
| Obecny j ? Tozwoj u zależny jest dobrobyt Litwy, 
i  i?**® w długo trwać nie może. Polska nie
| leniĄInjłtan*e obronić Kłajpedy dla Litwy przed 
|gj ®Bj8>nsekwencji Litwa będzie zmuszona 
l^ n itu  rt ^ ^ e j  elastyczności w ‘swojej polityce w 

Sp̂ ® 0 N ‘emiec i Rosji.
Rydze kilka dni i załatwiłem "zlece- 

| ,||a<łijJz!3|&*łcątńskiego. Byłem u estońskiego 
I  ^*kowego na Litwie, Saarsena, ale ubrałem
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to w formę bardziej mi odpowiadającą niż wizyta lub] 
rewizyta. Ponieważ było już wiadomo, że płk Saarsen 
odchodzi na stanowisko szefa oddziału I I  sztabu es­
tońskiego, postanowiłem to wykorzystać jako pretekst 
do złożenia mu gratulacji. Zresztą wszystko zatarło się 
na wielkim przyjęciu u państwa Brzeskwlńskich pod 

I wpływem naszej wyborowej czy luksusowej, którą pili 
oficerowie łotewscy'i estońscy jak wodę.

W  Rydze nasłuchałem się o  stosunkach pomiędzy 
państwami bałtyckimi. Istnieją pomiędzy nimi antago­
nizmy o  różne drobiazgi. Estończycy kłócą się z  Łoty­
szami, Łotysze z  Litwinami; w każdym razie jedni 
drugim szyją buty. Jak wyglądałoby porozumienie 
wojskowe tych małych państewek w wypadku potrze­
by? N ie ro zw ią za ln ą  je s t na przykład sprawa 
wspólnego języka tego sojuszu wojskowego, bo cho­
ciaż język litewski jest pokrewny z łotewskim, wzajem­
nie z trudem się rozumiejąi posługują rosyjskim albo 
.niemieckim. Estończycy są najzupełniej odrębni języ­
kowo —  nikt nie rozumie ich mowy. Podobno język 
estoński jest pokrewny z  językiem węgierskim, pocho­
dzi od tego samego pnia.

P o  powrocie do Kowna zastałem nastrój napięte­
go oczekiwania na dalsze kroki polityczne Niemiec.

W  Kownie jest reprezentowana cała prawfe Euro­
pa z wyjątk iem  H iszpan ii, Portuga lii i państw 
bałkańskich, są liczni Anglicy i Amerykanie. Spbtyka- 
my się wszyscy dosyć często. Państwo Charwatowie 
prowadzą dom naprawdę otwarty i przyjmują co naj­
mniej dwa -T- trzy razy tygodniowo korpus dyploma­
tyczny, a co najmniej raz w  miesiącu urządzają większe 
przyjęcia. Na tych i innych zebraniach nie słyszałem od 
nikogo z przedstawicieli zachodniej Europy, żę należy 
siłą przeciwstawić się Niemęom i w  ten sposób zatrzy­
mać ich podbój. Najczęściej powtarzanymi przez dyp­
lomatów formułkami są nadzieje na zastosowanie 
różnych paragrafów Statutu Ligi Narodów, i ńa to, że 
H itler nie odważy się rozpętać wojny światowej. Przed­
stawiciele mnićjszych narodów Europy chwytają się 
kurczowo tych łatwych argumentów i usypiają sami 
siebie błogą wiarą, że do wojny nie dojdzie. Gdy mówi 
się im, że jest najwyższy czas na połączenie sił dó 
wspólnej obrony przed Niemcami, i że to jedynie może 
stanowić argument przekonywający Hitlera, nie chcą I 
słuchać i zasłaniają się zasada swej neutralności.

Położenie Litwy w Kłajpedzie staje się z każdym 
dniem coraz więcej naprężone. Niemcy kłajpedzcy 
(90%  ludności!) już całkiem otwarcie rozpoczęli na 

rozkaz Berlina, ale pozornie na własną rękę, akcję 
prowadzącą do oderwania się od Litwy i powrotu do 
Niemiec. Związek kraju kłajpedzkiego z  Litwą jest 
rzeczywiście bardzo problematyczny i przypomina w 
pewnej mierze polski związek z  Wolnym Miastem 
Gdańskiem. Na rzecz Litwy przemawiają w  Kłajpedzie 

.—  w  porównaniu z  naszą sytuacją w  Gdańsku —  
następujące plusy: Litwini posiadają w Kłajpedzie sto­
sunkowo silny garnizon wojskowy (7  pułk piechoty, 
dywizjon artylerii i kilka batalionów szaulisów); posia­
dają oni władzę w  porcie i sprawują nominalnie admi­
nistrację całego kraju kłajpedzkiego. Poza tym, 
Kłajpeda (po niemiecku M em el) jest miastem nie­
mieckim, różniącym się wyraźnie od reszty miast i 
miasteczek Litwy. Nastroje ludnośd niemieckiej są 
zdecydowanie proniemieckie, prohitlerowskie i bar­
d zo  wrogie Litwie.

Nadeszły z Warszawy, z pewnych źródeł, niektóre 
szczegóły dotyczące przebiegu wizyty Ribbentropaw 
Polsce. Ribbentrop prowadził rozmowy z  prezyden­
tem Mościckim, marszałkiem Śmigłym-Rydzem i mi­
nistrem Beckiem. Wydano —  z pewnym opóźnieniem 
—  komunikat prasowy o tej wizycie, w którym jest 
mowa, że nie istnieją żadne nieporozumienia między 
Niemcami a Polską, i że  umowa o  nieagresji z roku 
1934 obowiązuje nadal bez żadnej zmiany. Osobiście, 
więcej wierzę pogłoskom, że Ribbentrop przyjechał do I 
Warszawy z propozycjami przystąpienia Polski do "osi" | 
i żądał załatwienia sprawy Gdańska i polskiego P o m o l 
rza, obiecując Polsce po wojnie z Rosją tereny nal 
Wschodzie. Prasa rządowa w Warszawie ("Gazeta 
Polska", "Kurier Poranny" itp.) po wizycie Ribbentro- 
pa rozpowszechnia przypuszczenia— a raczej,prowa­
dzi propagandę — że Niemcy po zaspokojeniu swoich 
aspiracji terytorialnych i narodowych w Europie, i po 
dokonaniu zjednoczenia Niemców w ramach wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej (Grossdeutschland), zażądają 
zwrotu swoich kolonii afrykańskich sprzed roku 1914, 
a tym samym zwrócą się przeciwko zachodniej Euro­
pie. ‘

W  końcu stycznia sowiecki attachć wojskowy 
major Korotkich zawiadomił mnie, że sowiecki-Sżtab 
.Generalny posiada wiarygodne informacje, iż Niemcy 
w najbliższym czasie zajmą litewską Kłajpedę za po­
mocą lokalnego puczu względnie przez nacisk na Lit­
winów. W  rozmowie tej, o tyle dla mnie kłopotliwej, że 
nie ódpowiedzialem mu dotychczas nic na jego propo­
zycje z dnia 16 grudnia 1938 roku, major Korotkich, 
nie zapytując o  tamte rzeczy, raz jeszcze powtórzył z 
dużym naciskiem, że sytuacja europejska staje się. 
coraz bardziej niebezpieczna, i że Rzesza Niemiecka 
jest całkowicie gotowa do dalszej ofensywy.

Pierwsze 
spojrzenie wstecz

27 kwietnia wypadła piąta roczni­
ca założenia Sekcji Literatów Pols­
kich przy Związki1 Pisarzy Litwy. Nie 
jest to powód do organizowania 
szczególnych imprez czy festynów 
poezji, jednakże jest to okazja do 
pierwszego spojrzenia wstecz, próby 
oceny naszej działalności z perspek­
tywy minionego czasu.

Wertując dosyć pękatą teczkę z 
korespondencją i protokołami zeb­
rań członków Sekcji od roku 1989 
potrącam lawinę wspomnień, które 

. odtwarzają wiele ciekawych wyda­
rzeń.

Pierwsze kroki zrobiliśmy we 
trójkę: Matylda Stempkowska, Alek­
sander Sokołowski i Aleksander 
Śnieżko, a jako kurator z .ramienia 
Związku Pisarzy Litwy w naszym 
pierwszym zebraniu założycielkim 
uczestniczył poeta litewski Albinas 
Bernotas, który powiedział, że Pałac 
Związku Pisarzy odtąd będzie i na­
szym domem. Mieliśmy co prawda 
wątpliwości,' czy nie za wcześnie 
próbujemy tworzyć nową organiza- 
cję literacką. Ale trzeba było zaryzy­
kować.

W tym samym dniu, ten. 27 kwiet­
nia 1989 roku złożyliśmy wizytę na­
szej nestęrce poezji nieodżałowanej 
śp. Jadwidze Bębnowskiej, która wy­
raziła niespodziewanie dużo .Ćhęci i 
energii do działania i została przyjęta 
jako czwarta członkini do Sekcji. W 
tyrtf samym roku dołączyły do nas. 
Maria Łotocka i Alicja Małaszkina — 
Morka. A przed rokienvnasze szeregi 
popełniły Leokadia Komaiszko'i 
Alina Lassota. Pełni najlepszych za­
miarów ze skromnym wtedy jeszcze 
dorobkiem wydawniczym wyruszy­
liśmy na podbój Wilna i Wileń- 
szczyzny. W ciągu pierwszego roku 
działalności mieliśmy szereg spot­
kań w klubach zakładowych, na zeb­
raniach kół ZPL, w bibliotekach. Jako 
pierwsze rnjeliśmy zaproszenie do 
fabryki obuwia, później był klub nau­
kowców polskich, biblioteka w O- 
rzełówce, w Niemenczynie, Rudomi- 
nie, Borejkowszczyźnie, w Pokienie i 
w Miodnikach, dokąd docieraliśmy z 
naszymi wierszami. Niektóre spotka­
nia stały się już tradycyjne.

W, roku 1990 zorganizowaliśmy 
przegląd twórczości literackiej hu­
manistycznie uzdolnionej młodzieży 
ze szkół Wileńszczyzny, niektóre z 
wyłonionych wówczas talentów 
obecnie wschodzą już na firmamen-. 
cie poetyckim, o tym świadczy przy­
gotowywany już do druku przez H. 
Szylkina tomik poezji Lucyny Bukow­
skiej. Cieszy nas też coraz częstsze 
pojawianie się na łamach prasy wi­
leńskiej wierszy Oariusa Wierbajtisa.

Niezatarte dotąd wrażenia wy­
warło na nas spotkanie z członkami 
Polonii- w Petersburgu, gdzie było 
wówczas.bardzo mało chleba, ale 
dużo, poezji, piosenek i serdecznej 
gościnności.

Do Wrót Macierzy pukaliśmy 
dotąd dosyć nieśmiało i to z  różnym 
skutkiem, ale od Warszawskiej Jesie­
ni Poezji w roku 1991 twardo stanę­
liśmy na gruncie poetyckim Macie­
rzy, wtedy to bowiem nasze wileńskie 
środow isko poetyck ie zostało 
wyróżnione zbiorową nagrodą im. 
Juliusza Słowackiego. Odtąd coro­
cznie jesteśmy chętnie widzianymi

gośćmi na imprezach literackich w 
Warszawie, Katowicach, Słupsku, 
Poznaniu, Cieszynie, Bełchatowie, 
Łodzi, Toruniu, Jaśle, w Płocku, itp.

Założenie Sekcji Literatów Pols­
kich niewątpliwie przyczyniło się też 
do wzrostu naszej aktywności 
twórczej, co najjaskrawiej zostało 
udokumentowane w prężnej 
działalności wydawniczej członków 
Sekcji, dzięki której, a także dzięki 
pomocy Związku Pisaify Litwy, De­
partamentu Narodowości, a także re-

■ dąkcji 'Magazynu Wileńskiego* oraz 
życzliwego dla nas redaktora naczel­
nego Michała Mackiewicza już w 
roku 1992 ujrzały świat nasze pierw­
sze tomiki poezji z serii "Biblioteka 
‘ Magazynu Wileńskiego**. Wspom­
nijmy dziś tylko tytuły i ich autorów: 
Jadwiga BębnowsRa — "Co się dzie­
je w leśnej kniei’ , 'Kolce losu'— Alek­
sander Sokołowski i 'Ballady i pieśni 
Ziemi Wileńskiej* ^  Aleksander 
Śnieżko. W tej serii wydano też kilka 
tomików poezji naszych kolegów z 
Koła Literackiego.

Coroczną tradycją stało się też 
rozszerzanie biblioteki wileńskiej 
warszawskiego wydawnictwa 'Pod 
wiatr* z  okazji 'Warszawskiej Jesieni 
Poezji* (redaktor i wydawca serii Ro­
muald Karaś pod patronatem Woje­
wody Warszawskiego pana Bohda­
na Jastrzębskiego), W Warszawie 
ujrzały światło dzienne nasze następ­
ne tomiki; 'Rozmowa* Marii Łotoc- 
kiej, “Nad Wilią* Aleksandra Śnieżki, 
'Podanie o zwrot ziemi* Aleksandra 
Sokołowskjego, 'Motyle ńa łąkach 
dzieciństwa* Leokadii Komaiszko i 
'Bez ostatniego kadru* Aliny Lassoty.

W dalekiej Zielonej Górze' bije 
gorące wileńskie serce w piersi na­
szego zacnego Rodaka, poety i kon­
sultanta literackiego naszej Sekcji 
pana Henryka Szylkina, w rezultacie 
starania którego zostały wydane nas-

■ tępne tomiki poetów Wileńskich: 
"Wiatraki, historii* i 'Kontrasty* A. So­
kołowskiego,- *W stronę światła* L

. Komaiszko, "Wileńskie preludia* A.
■ Lassoty i "W kręgu Wilna* A. Śnieżki. 
Oprócz tego naszym dorobkiem są 
dwie kasety magnetofonowe z nag­
raniami piosenek w wykonaniu 'Ka­
peli Wileńskiej* do słów A. śnieżki i 
innych autorów wileńskich.

W ubiegłym roku prezes Sekcji 
Aleksander Śokołowski został jako 
pierwszy przyjęty do Związku Pisarzy 
Litwy, są też propozycje wstąpienia 
dla kilku, następnych poetów, mają­
cych dostateczny dorobek literacki.

Echo naszej działalności 
powróciło z Polski w postaci wyróż­
nienia naszych utworów na konkur­
sach poetyckich w Karczewie i w 
Lublinie, a także na IV Ogólnopol­
skim Konkursie Recytatorskim Poezji 
i Prozy Kresowej, o czym świadczą 
liczne publikacje w prasie polskiej.

Pięć lat nieduży to okres, a więc 
wszystko, co najlepsze jest jeszcze 
przed nami.

Aleksander ŚNIEŻKO, 
sekretarz Sekcji Literatów 

Polskich;przy Związku Pisarzy Litwy

(Honorarium przeznaczam na Fun­
dusz Budowy Szkoły im. Jana Pawła Ii}

Premiera w Rosyjskim
Odbyła się ona 

w ostatnich dniach 
kwietnia. Widzowi 
wileńskiemu zap­
rezentowana zos­
tała sztuka'IT. Wil- 
liamsa "K rżyk", 
którą wyreżysero­
w ał A . D irda . 
K om pozy tor A . 
Martinaitis, opra­
cowanie plasty­
czne M . Głady- 
szew.

W  rolach głów­
nych wystąpili N. 
Kazlauskaitć oraz 
W . Sierow, któ­
rych widzimy na 
zdjęciu Bt, Judzi n- 
skasa. ‘
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SPORT
H O K E J. N a m istrzostw ach świata 

w e  W ło s z e c h  z o s t a l i  w y ło n ie n i  
ćwierćfinaliści. W  ostatn im  m eczu eli­
minacyjnym A ustria  pokonała  W . Bry* 
ta n ię — 10:0 i znalazła się  w śród  8  p re ­
tendentów  do  medali.

Wczoraj w ćwierćfinałach grały 
zespoły Rośli i USA oraz Szwecji i 
Włoch. Dzisiaj odbędą się spotkania | 
Kanada — Czechy i Finlandia — Aust­
ria.

PIŁKA NOŻNA W Seulu repre­
zentacja Korei Płd. dwukrotnie zmie­
rzyła się z Kamerunem. W pierwszym 
meczu padł remis 2:2, a w drugim lepsi 

. byli gospodarze — 2:1.
Towarzyskie spotkania druiyn 

młodzieżowych Polski i Węgier w 
Myślenicach zakończyło się remisem 
—  1:1.

Na rundę przed zakończeniem 
mistrzostw Anglii złote medale zapew­
niła sobie drużyna "Manchester Uni­
ted", w której składzie gra zawodnik 
pochodzenia litewskiego A. Konczcls- 
kis.

KOSZYKÓWKA. W drugim 
meczu finałowym o złote medale mist­
rzostw Litwy drużyn męskich "Źalgiris" 
zrewanżował się za porażkę w pierw­
szym spotkaniu z"Atlctasem" wygrywa­
jąc — 81:64. Trzeci mecz odbędzie się 
6 maja.

Wczoraj natomiast w meczu o trze­
cie miejsce wileńska "Statyba" podej­
mowała kowieńską "Ławrę". W pierw­
szych dwóch meczach w Kownie 
zwyciężali wilnianie.

HOKEJ NA TRAWIE. W Bra­
tysławie rozpoczął się eliminacyjny tur­
niej kobiet przed mistrzostwami Euro­
py. W zawodach udział biorą 
reprezentacje Czech, Francji, Litwy, 
Słowacji, Walii i Włoch. Trzy najlepsze 
zespoły wystąpią w przyszłorocznych 
mistrzostwach Europy.

W pierwszych meczach laskarki 
Litwy zremisowały z Włochami— 2:2 i 
pokonały Słowację 4:0. Po dwóch run­
dach na prowadzeniu jest zespół Czech 
— 4 pkt przed Francją (4) i Litwą (3). 
Wczoraj Litwinki grały z Francuzkami.

KOLARSTWO. Czesi kontynuują 
tradycję majowej imprezy — Wiścigu 
Pokoju. Odbędzie się on tym razem 
tylko na szosach Republiki Czeskiej W 
dniach od 6 do 15 maja. Na starcie 
sianie 13 ekip: Australia, Białoruś, 
Bułgaria, Czechy, Holandia, Litwa,v 
Mołdawia, Niemcy, Polska, Rosja,
,Słowacja, Szwajcaria i Ukraina. Wyścig 
odbędzie się na trasie 1348 km z prolo­
giem i dziesięcioma etapami.

Znad Wilii
Radio 73134/M & l FM

Radio „Znad Wilii" codziennie 
proponuje następujące pozycje progra­
mu:

— Serwis informacyjny, od 6.00 do 
23.00 co godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
— Kalendarium historyczne: 7.15.
— Konkurs poranny: 7.30,
— Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
— Horoskop: 8.15,9.15.
— Kursy walut: 9.30,1030,11.30, 

1230.
— Przegląd prasy: 9.45.
— Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
— Koncert życzeń: 11,05,1930.
— Serwis kulturalny: 11.30,1430.
— Kuferek radia „Znad Wilii’1: 

12.05.
— Program „Astrologia dla każ­

dego": 15.30 (wtorek i czwartek).
—  Konkurs „3 x tak": 17.05.
—  Godzina litewska: 18.00.
— Dobranocka: 20.30 (sobota, 

niedziela —• konkurs dla najmłod­
szych).

—  Wiadomości dla dzieci: 20.30 
(sobota).

—  Konkurs wieczorny: 22.05.
— Muzyczna noc: 24.00.

D z ia ł  rek lam y  ra d ia  „ Z n a d  
Willi” : 2056 Yllnius, aL Latsvis 60, le i 
42-94-57.

TELEW IZJA
CZWARTEK, 5 MAJA 

LTV
8.00 —  Program. 8.05 —  Audyęja 

inform. 8,35 —  Wiadomości w jęz. nlom.
9.00 —  Wiadomości w jęz. franc. 0.25 —  
Wideofilm „Krewni* (3). 18.00 —  Wiado­
mości. 18.10 —  Dziennik BBC. 18.40 —  
Wiadomości (ros.). 18.50 —  Dla dzieci.
10.30 —  Słowo chrześcijanina. 18.40 —  
Rząd postanowił. 20.00 —  Katolickie stu­
dio. 20.30 —  Miłośnikom piłki nożnej.
21.00 —  Panorama. 21.35 —  Wideofilm 
.Krewni* (4). 22.10 —  Żółte, zielone, czer­
wone. 23.15— Dziennik wieczorny.23.35
—  Szwedzki film lab. .Kobiety Sellmu*. 
0.25 —  Mecz koszykówki.

BAŁTYCKA TV ,
18.00 —  Mecz koszykówki. Podczas 

przerwy —  Nowiny bałtyckie. 19.30— Bib­
lia dla wszystkich. 21.00 —  Mistrzowie 
kultury Ameryki.

TV POLONIA
22.00— Panorama. 22.25— Gość TV 

Polonia. 22.35 —  Teatr telewizji. Z. 
Nałkowska .Dom kobiet’, 24.00 —  Bilans
—  magazyn rządowy.

TVP I
10.00— Wiadomości. 10.15—  Mama 

I ja. 10.30 —  Domowe przedszkole. 10.55 
I—  Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 —  
.Gliniarz i prokurator*— serial prod. USA.
11.55 —  Muzyczna Jedynka. 12.00 —  
Kwadrans na kawę. 12.15 —  Reportaż.
12.40 —  Smoczek czy grzechotka? 13.00
—  Wiadomości. 13.15 —  Magazyn noto­
wań. 13.4Ś—  Dla młodych widzów. 14.30
—  16.55 —  Telewizja edukacyjna. 17.05
—  Dla młodych widzów. 17.50 —  Muzycz­
na Jedynka. 18.00 —  Teleexpress, 18.20
—  Miliard w  rozumie —  teleturniej. 18.45 
— Antena. 19.05—  .Maszyna marzeń* (4)
I—  serial dok. prod. ang. 19.30 —  .Znaki 
czasu* —  magazyn katolicki. 20.00 —  , 
Tęczowy Mini Box. 20.10— Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10—  .Gliniarz I 
prokurator" —  serial prod. U SA  22.05 —  
Bilans —  magazyn rządowy. 22.15—  De­
bata Jedynki. 23.05 —  Dwóch takich.... z 
kabaretu .Klika*. 23.25 —  .Pegaz*. 24.00 
— Wiadomości gospodarcze. 0.20 —  Mu­
zyczna Jedynka. 0.25 —  .Ręka Stalina* (3
—  ost) .Kołyma* —  film dok. prod. kana­
dyjskiej. 1.25 —  To lubię.

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN. 7.30 —  Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości. 7.40 —  
Muzyka. 8.25— Mufti pulti. 8.35— Jadzie­
my. 8.45 —  Film .Santa Barbara*. 9.35 —  
Lekcja jęz. ang. 9.40—  Muzyka. 10.10 —  
Film .Santa Barbara*. 11.00 —  Magazyn 
poranny. 12.45 —  Muzyka. 13.00 —  
Dziennik CNN. 13.10—  Nowości biznesu 
CNN. 14.00 —  Pokarm i wino. 14.30 —  
Wakacje w  raju. 15.00 —  Sport dla wypo­
czynku. 16.00—  Lekcja jęz. ang. 16.03—  
Muzyka. 17.25 —  Majowe nabożeństwo.
17.55 —  W  świecie auto- i motosportu.
18.25 —  Program z Poniewieża. 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.20—  Lekcja 
jęz. an g . 19.25 —  Z e  wszystkim i 
szczegółami. 19.35 —  Film .Santa Barba­
ra". 20.25 —  Witryna. 20.30 —  Wiado­
mości. 20.35 —  Dziennik CNN. 21.05 —  
Muzyka. 21.30— Lekcja jęz. ang. 21.33—  
Ziemskie wędrówki. 21.55 —  Film (ab. 
23.30— Lekcja jęz. ang. 23.35 — Muzyka.

OSTANKINO 
5.15 —  Gimnastyka poranna. 5.30 —  

Poranek. 7.45 —  Przegląd rynku nieru-' 
chomości. 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Po­
patrz, posłuchaj... 8.45 —  Film fab. .Ta­
jemnice Petersburga" (10). 9.45 —  W  
świecie zwierząt 10.20 —  Do lat 16 i wię­
cej. 11.00— Wiadomości. 11.20— O dzie­
ciach inwalidach. 14.00 —  Wiadomości.
14.25 —  Przedsiębiorca. 15.05 —  Jak 
osiągnąć sukces. 15.20 —  Film anim. 
.Przygody Tomka Sawyera*. 15.50 —  
Koncert z Woroneża. 16.10 —  Do lat 16 i 
więcej. 16.50 —  Technpdrom. 17.00 —  
Wiadomości. 17.25—  Za kulisami. 17.45
—  Dokumenty i losy. 17.50— O pogodzie.
17.55 —  Film „Tajemnice Petersburga* 
(10). 18.55 —  Człowiek z głębi pejzażu.

SKUPUJEMY ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 00 RAZU!

Pracujemy kaidy dzień od godi. 9  do 20. 
Vrublc«skio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilniu&. tal. 22- 70 17

Program autorski J. Nagibina. 19.40 —  
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Wiadomości. 
20.95 —  O pogodzie. 20.46 —  Loto —  
milion. 20.55 —  Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie. Podczas przerwy o  21.40 

, —  Wagon 03, o 22.30 —  Wiadomości. 
23.90 —  Bumerang.

PIĄTEK, 6 MAJA
LTV

8.00 —  Program. 8.05 —  Audyoja 
inform. 8.35 —  Wiadomości w  jęz. niem,
9.00 —  Wiadomości W Jęz. franc. 9.25 — > 
Wideofilm .Krewni" (4). 18.00 —  Wiado­
mości. 18.10 —  Dziennik BBC. 1840 —  
Wiadomości (roe.). 16.50 Dla dzieci.
19.30 —  Rozmowy wileńskie. 20.10 —  
Aktualności. 20.40 —  Reportaż S. Pabe- 
dinskasa. 21.00 —  Panorama. 21.35 —  
Klowni. 22.05 —  Aleja Wolności, 22.25 —  
Wieczory. 22.55 —  Na powitanie konkur­
su .Miss Litwa-94'. Wybieramy „Tele- 
Miss". 23.15—  Dziennik wieczorny. 23.35
—  Salon seniorów. 0.10 —  Mecz ko­
szykówki.

BAŁTYCKA TV
18.00 —  Mecz koszykówki. Podczas 

przerwy —  Nowiny bałtyckie. 19.30 —  
Film .Hiszpański sadownik". 21.00 —  
Mistrzowie kultury Ameryki.

TV POLONIA
22.00— Panorama. 22.25— GośćTV 

Pdlonia. 22.35 —  ,Życ|e na gorąco" (9 
ost) —  serial TVP.

TYP 1
10.00— Wiadomości. 10.15 —  Mama 

I ja. 10.25 —  Domowe przedazkołe. 11.00
—  .Wielkie nadzieje* —  film fab. prod. 
ang. 13.00 -f  ̂Wiadomości. 13.15 —  Ma­
gazyn notowań. 13.45 —  Dla dzieci: 
.Ciuchcia* 14.30 —  16.55 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Dla dzieci: .Ciuch­
cia*. 17.50 —  Muzyczna Jedynka. 18.00
—  Teleexpres&. 18.20 —  Automania.
16.40 —  .Tata, a  Marcin powiedział...".
19.00 —  Randka w ciemno —  zabawa 
quizowa. 19.45 —  W  kraju Zulu Gula —  
program satyryczny. 20.00 —  Wieczoryn­
k a  20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  .Ra­
chel, Rachel"— film fab. prod. U S A  23.05
—  Zawsze po 21-szej. 24.00 — .Wiado­
mości. 0.15— Muzyczna Jedynka. 0.25—  
.Mila do Jerycha* —  film fab. prod. U SA
2.05 —  Program rozrywkowy.

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN. 7.30 —  Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości. 7.40 —  
Muzyka. 8.30— Mułti pulti. 8.40— Jadzie­
my. 8.50 —  Serial .Santa Barbara*. 9.40 
*— Serial .Dyżurna apteka*. 10.10 —  Ma­
gazyn poranny. 12.45— Muzyka. 13.00—  
Dziennik CNN. 13.30 — Wiadomości biz- 
nesuCNN. 14.00— Żywność i wino. 14.30
—  Wakacje w  raju. 15.00 —  Sport dla 
wypoczynku. 16.00 —  Lekcja jęz. ang. 
16.03 —  Muzyka. 16.50 —  Film .Dzieci, 
które wiedziały za dużo". 17.45 —  Pro­
gram  krainy ałońca. 18.00 —  Na­
bożeństwo majowe. 18.30 —  Serial 
.Dyżurna apteka" (34). 19.00 —  Wieści. 
19.20 —  Lekcja jęz. ang. 19.25 —  Ze 
wszystkimi szczegółami. 19.35—  Film 
.Wyspa skarbów". 21.45 —  Lekcja jęz. 
ang. '21.50 —  Wiadomości. 21.55 —  
Dziennik CNN. 22.10 —  Witryna. 22.15 —  
Film.Nawarełla*. 23.50—  Lekcja jęz. ang.
23.55 *—  Muzyka 2*t.00 —  Film .Gniew i 
honor*.

OSTANKINO 
5.15— Gimnastyka. 5.30—  Poranek.

7.45 —  Przegląd rynku nieruchomości.
8.00 —* Dziennik 8.20 —  Film anim. 8.30
—  Film .Ptasie mleczko". 9.30 —  Futbol.
10.30 — Tw órczość narodów świata
11.00 —  Dziennik. 14.00 —  Dziennik. 
14.25— Kronika biznesu. 14.35—  Brydż.
14.55 —  Biznes. 15.10 —  Film .Ptasie 
mleczko". 16.10 —  Pamiętasz, towarzy­
szu... 16.50 —  Abecadło prywaciarza
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  Nowości kul­
tury. 17.40 —  Człowiek i prawo. 18.10 —  
O pogodzie. 18.15 —  Japonia z S. 
Kołoszynem. 18.45 —  Pole cudów. 19.40
—  Dobranocka 20.00 —  Dziennik. 20.35
—  Pogoda 20.45 —  Film .Dan August (2).
21.45 —  Człowiek tygodnia 22.05 —  Kon­
cert na Dzień Radia Podczas przerwy —  
o 23.00 —  Dżiennik. 23.45 —  Koncert 
0.25 —  Autoshow.

K U P U J E M Y  I SPR ZE D A JE M Y  
walutę, codziennie od godz. 9.00 

do 20.00.
V llnius, Vrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, tcL 22-70-17.

(Zero. 448)
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UWAGA1

Skupujemy żywe 
ślimaki winniczki.

Vilnius: Pergales 23-55, 
Vandenio 28, Zibuokliq 3.

REJ. WILEŃSKI:
1. Maiśiagala
2. Dukśtos
3. Ćekoniśkes
4. Nemenćine
5. Pagiriai
6. Kiena
7. Rudamina
8. Śumskas
9. Galgai

| (Zm.45S) |
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SPRZEDAJEMY

A  K  V  M  U L A  T  O  R Y
3ST-155, -215; 6ST-60, -75, -90, -182

Gwarancja 18 miesięcy.
VHniUS, tel. 62-58-82, 61-88-47, 9-17 godz.

(Zam. 322)

DROGO SKUPUJEMY Stała drogo 
SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNEZŁOTO, PLATYNĘ.
Vilnlus, Savanoriq 36 — Vilnius, Ligoninis 6, itL II

70, leL: 23-42-00, Śopcno 5 — 22-10-24. Godziny pracy. IMS, II
19, lei 26-08-07. 14-17.

(Zam. 400) (Zam. 489

EKRANY
L IE T W A  —  „Beethoven”  

(U S A ) o  12,14,16,18,20.
V ILN IU S —  „W ielki oszust”  

(Francja) —  o  1130,13.30,15.30, 
1730, 1930. 6 —  8.V  —  „Sam w 
domu-2: Zagubiony w Nowym 
Jorku”  (U S A ) —  O 1130, 13.40,
15.50.18.21.10.

H ELIO S —  I  sala —  „M iąja 
sprawiedliwości”  (U S A ) —  o  11, 
12.40, 14.30, 16-20, 18.lb, 20. U 
sala —  „Zasłona dymna”  (U S A )
—  o  1030, 12.10,15.20. „Beetho- 
ven-2”  (U S A )— o 13.50, Videohit: 
„M e r lin :  P raw dziw a h is toria  
mafii”  (U S A ) —  O 17.10, 19.20. 
„Zm arli nie latąją”  (U S A ) —  o
21.10.

PERGALĆ —  „Fordanserki”  
(U S A ) —  o  1130, 13.30, 1530, 
17.30,19.30.

YINGIS —  „Swobodne pada­
nie” (U S A ) —  o 16.30, 18.30. 
„Łaziennicy Hollywoodu'1 (U SA )
—  O 1430,20.

AUŚRA —  „To samo igrać 
miłością” (U SA ) —  O 10.30, 14, 
1930. „Boże, jak nisko upadłem”  
(W łochy) —  o 12,1530,1730.

DRAUGYSTŻ —  „Rekruci” 
(U S A )— o 15,18.50. „Hotel Pusz- 
pnk”  (Indie, 2 s.) —  o  1630.

KALENDARIUM
*  Czwartek (SLY) jest 125 dniem 

1994 r. Do końca roku 240 dni
*  Znak Zodiaku — Byk.
*  Imieniny; Hilarego, Ireny, Syty 

Waldemara.
*  Wschód Słońc*— 533,

— 21.00. Dhigo<ćdniilS|OilŁ27n>

POGODA
Litewska Służba Hydrofl#c’ 

orologiczna przewiduje 0*5®*)* 
zachmurzenie z przejatoteuw*- 
bez opadów, wiatr północny 
Temperatura w nocy 2— * 
nie mrozu, w dzieó 9— Msiof®1 
ciepła. ^

W  ciągu następnych dw® 
lokalne opady. Temper*10̂ * 
nocy od 0 do +5, miejscamiprjrj 
rożki do— 4, w dzień 8— 13*0F*
ciepła.

Dyżurni wydania:

Barbara ZNAJOZItOWSK* 
Marian BOGDZIUN 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna RUCZYŃSKA 
tor sta BORKOWSKA

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki Ulewskioj. 
Ukazuje a lf od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres:
Laiav6s pr. 60. 2056Vilnius, 

Uotuyos Respubllka

Kod 67218 
Cena 30 ot (w Polsce -10 0 0  zł.) 

Nr rejestracji —  2017015.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy, redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: pańatwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług 1 komunikacji — 42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, 
felietonów 1 sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny — 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl -52-780, święciańskl — 47-59-49, trocki 1 szyrwłnc- 
kl — 62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor 

Zbigniew BALCEWI#

Biuro ogłoszeń
pr. L»łsv**W.

11 piętro, pokój nr 1
Telefon-4 2 -S !^ *

Czynne od 9.00 df» • I 
w dniach


